
nr. 291 -  Rok 5* O z l ś  8  a t r ó n Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m l e j e e o w a :  Przy odbiors* w ekspedycji

2,50 Zł, w arenturach miejscowych miesięcznie 2,55 Zł, orze* pooztę przy 
samówieam przez ekspedycję naszą 2,76 Z!., wprosi aa pcozole lob a listo* 
wtsgo kwartalnie 8,68 Zł, miesięcznie 2,86 Zł, dla W. M Gdańska 2,60 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Poisce 4,20 ZL do Gdańska 4,45 Gul«L Gd., do Francji 
16 fr. (z wysyłką bo drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shii.. do Staa Ziedr 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, lak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarezonych 
numerów tub zwrotu prenumeraty.

Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz. Bank Związku 
Spóek Zarobkowych, Danriger Prlrat-Aktlenbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bane Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 2930 Konto pocz­
towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznania nr. 201198. Miejsce płat­
ności i wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wyaokośi milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-8 łam. przed tekstem 90 gr, wsrM tekstn 60 gr, za tekstem 40 groszy 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-iam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Gnid Gd., wśród tekstn 
0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0,4U Gnid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100°/o nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Admlnistr&oja nie 
przejmnje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w połndnle.

Redakcja I Adm inistracja  
Oroblowa Grudziądz, śro la, dnia 16-go grudnia 1925. Telefon nr. 50, 51 i 66.

Wrażenie z Gdańska.
WOLNE MIASTO W  PRZEDEDNIU ZASADNICZEGO 

PRZEŁOMU?
Warto, aby społeczeństwo w całym kraju przyjrzało 

się temu, co się dzieje w wolnem mieście gdańskiem. aby 
porównało naszą, polską gospodarkę z niemiecką, jaka 
pod natchnieniem odwetowców pruskich święci istn  ̂ or- 
gje na tym tłustym skrawku ziemi polskiej, jaka iesz- 
cze nie doczekała się wyzwolenia i pod jarzmem haka­
ty stów znowu jałowieć zaczyna.

Pod pretekstem obrony rzekomo zagrożonej niem­
czyzny tworzyli sobie z Gdańska ciepłe gniazdko pa­
chołkowie Wilhelma miejscowi i importowani z Berlina 
oraz różnych kątów Rzeszy niemieckiej. Z tych ele­
mentów zbudowano olbrzymią machinę biurokratyczną, 
której przerost, wszechwładza, metody i zakusy w kozi 
róg zapędziły osławione austriackie i moskiewskie 
wzory.

Gdańsk wziął rekord w kierunku improwizowania 
tłustych synekur, które w nieprawdopodobnej mnogości 
wyrosły lak grzyby po deszczu zaciekłej propagandy 
Berlina i stały się zmorą wysysającą z piersi wolnego 
miasta wszystkie soki żywotne. Śród tych zastępów 
pasożytniczych wiodą rej przeróżne organizacje mili- 
tarystyczne, jako obrońcy ,kultury niemieckiej**, wystę­
pują bandy odwetowców, którzy z większą jeszcze niż 
m  ziemiach niemieckich bezczelnością prowokują miej­
scową, rdzenną ludność polską I z pianą bezsilnej wście­
kłości na brudnych ustach wygrażają Polsce odwetem, 
najazdem itd.

Zamiast normalnej policii paraduje na ulicach 
*Schupo“ . Jest to typowo wojskowa organ zacja, której 
ćwiczenia czynią wrażenie jakby Gdańsk dziś intro go* 
tował się do odparcia jakieś napaści albo przedsiębrać 
zamierzał jakąś wyprawę wojenną. Nie jest to pogo­
towie przeoiwko jedynie możliwemu napadowi na Gdańsk, 
ze strony odwetu niemieckiego, bo na miejscowych 
szereg wców i prowodyrów jego organizacji patrzy 
„Schupo* przez palce, toleruiąo wszystkie ich uliczni* 
kowskie przeoiwko Polsce manifestacje i uliczne wy­
bryki.

Ta zabawa w wojenkę w połączeniu z żarłocznością 
biurokratyzmu zjada wszystkie dochody i przyczynia się 
do nieustannego powiększania podatków pod których 
ciężarem załamuje się ogół obywateli. Miejsoowi Niemcy 
patrzą ze wzrastającą niechęcią na przybyszów z Nie* 
mieć, wynagradzanych po królewsku za czynienie zamę* 
tu, za psucie stosunków z Polską, zabijanie przyszłości 
miasta. Umysł Niemca gdańszczan na nie jest lotny, 
stępiał, wyjałowił się pod okupacią pruską. Całokształtu 
doniosłości zła on jeszcze objąć, zważyć me potrafi. Na 
razie widzi tylko wzrastający do gigantycznych rozmia­
rów podatek, a że kieszeń jest naiozulszem miejscem 
Niemca, więc protestuje, domaga się ustąpienia spraw­
ców swego zła, dymisji senatu.

Temu jednak jest zbyt dobrze, aby z odejściem się 
BpieszyL Pozatem ma oparcie w licznych szeregach 
biurokratów. Ci zaś, nawet tacy, którzy na wszelki 
wypadek mają zarezerwowane posady w Niemczech nie 
chcą opuścić gdańskiego żłobu, wiedząc, że nikt im tak 
hojnie za próżniactwo i intrygi płacić nie będzie.

Sytuacja staje się tragikomiczną. Biurokraci trutnie 
sprowadzeni dla obrony niemczyzny, zaczynają odgra­
żać się dziś miejscowym Niemcom, oświadczając bez 
ogródek, że odejść nie chcą. bo im tu jest zbyt dobrze. 
Szczerzą zęby na swych tak długo naiwnych żywicieli

♦
Od rozstrzygnienia tego sporu, od ustosunkowania 

sił, energji i wytrwałości zależy, co dalej będzie: czy wol 
ne miasto wyrwie się z pod jarzma haka ty stów, czy na­
stąpi dobroczynny dla nich przełom, czy też wszystko 
pozostanie mniej więcej po staremu,

Trudno przesądzać. Naiwność jak i bezczelność nie 
znają przecież granic, niemądrzy rodzą się na kamieniu, 
a posorzytj' mają twarde życie.

*
Tymczasem tyle o Niemcach. O tern, co myślą Ro­

dacy nasi w Gdańksu, podajemy najświeższe informacje 
na 3-ciej (telegram: Rezolucje) i 6-tej (korespondencja* 
Polonia gdańska) stronie dzisiejszego numeru ..Głosu

S. M.

Taktyka niem. delegaoji do rokowań z
przyniosła szkody interesom Rzeszy.

Polską
Berlin, (A. W .) „W elt am Montag* pisząc o 

rokowaniach polsko - niemieckich, podkreśla dobrą 
wolę Polski i wskazuje na prywatne interesy pewnych 
kół gospodarozych niemieckich, które wchodzą w grę 
i brużdżą w dojściu do porozumienia między dwoma

państwami. Taktyka przewodniczącego delegacji 
niemieckiej, Lewalda, wynikająca z fałszywej polityki, 
przyniosła dotychczas tylko szkody interesom pań­
stwa, a zarazem życiu gospodarczemu Niemiec i ich 
interesom na wschodzie.

Aleska bezrobociu i drożyzny w Niemczech
wzrasta z dnia aa dzień.

Wiedeń, 14. 12. Pat „Der Morgen" donosi z Ber­
lina, że z powodu katastrofalnego wzrostu bezrobooia 
władze obawiają się rozrachów. W celu przygotowania 
odpowiednich zarządzeń, pruski minister spraw wewn 
zwołał zjazd wszystkich okręgowych przedstawicieli ad 
ministracji rządowej. Na zjeździe tym minister oświad­
czył, że rząd bacznie śledzi położenie szerokich warstw

ludności, dotkniętej klęską bezrobocia i drożyzną oraz 
stwierdził, że w obecnej sytuaoji gospodarczej zadań a 
administracji państwowej są nader cę^kie, władze jed­
nak z całą surowością wystąpią przeoiwko tym, którzy 
obecną sytuację pragnęliby wyzyskać dla celów wywro- 
towyoh.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów
nchwaiło projekty trzech ważnych ustaw.

Warszawa, 14. 12. (PAT.) Dn. 14 grudnia odbyło się podaży przedmiotów powszechnego użytku i projekt 
posiedzenie nadzwyczajne Rady Ministrów, na którem ustawy o wpłacaniu przez rolników podatków bezpo- 
uchwalono projekt ustawy o środkach zapewnienia ró- średnich w naturze ziemiopłodami, 
wnowagi budżetowej, projekt ustawy o zabezpieczeniu

TRAKTAT LOCARNENSKI
został uroczyście złożony w sekrelarjacie Ligi Narodów.

Genewa, 14. 12. Pat. Dziś rano odbyio się uro­
czyste złożenie w sekretarjacie Ligi Narodów traktatu 
locarneńskiego wraz ze wszystkimi związanymi z nim 
układami, zawartymi w Locarno. Chamberlain wygłosił 
przy tej sposobności przemówienie, w którem zwrócił 
uwagę na wielkie znaczenie traktatów locarneńskich 
i określił dzień złożenia ich do archiwum Ligi Narodów 
jako jedną z najważniejszych dat w życiu te) organizacji 
pokojowej. Chamberlain zaznaczył, że mające niebawem 
nastąpić wejście Niemiec do Ligi Narodów przyczyni 
się do wzmoonienia tej powagi.

Z kolei Paul Bonoonr odczytał telegram Brianda, 
w którym tenże wyraża radość z powodu doniosłego 
faktu zarejestrowania traktatów. Sciaioja wyraził na­
dzieję w rozwój ideałów Ligi Narodów. Delegat Szwe­
cji Unden wyraził życzenie, by traktaty zostały rozsze­
rzone na inne dziedziny i witał wejście Niemiec do Ligi 
Narodów. Guani i Melló Franko oświadczyli, że podpi­
sane układy w Locarno przedstawiaią nietfiko interes 
dla Europy, lecz stanowią dzieło, mające wartość dla 
zaufania i bezpieczeństwa powszechnego.

Ameryka mosi uznać Rosję sowiecką
tak twierdzi senator Borab.

Waszyngton, 14. 12. (A. W .) Zapytany przez jednego 
z dziennikarzy senator Borah, wnioskodawcą o uznanie 
de jure Rosji sowieckiej, oświadczył, iż stoi na tem sta­
nowisku wbrew większości w senacie. Ameryka musi 
uznać Rosję Sowiecką, aby przystąpić do akcji rekon­
strukcji gospodarczej tego kraju. Amerykański fermer 
i rosyjski chłop mają te same gospodarcze dążenia z tą 
różnicą, że wieśniak rosyjski dopiero rozpoczyna pro­

dukować. zaś fermer amerykański dochodzi już do kul­
minacyjnego punktu rozwoju produkcji.

Z pomocą amerykańskich metod może Rosja sowie­
cka osiągnąć te same wyżyny na jakich znajduj© się 
Ameryka.

Konsolidacja Rosji sowieckiej będzie kamieniem gra­
nicznym dla rozwoju innych państw wschodnio-europej­
skich, a m. in. także dla państw bałkańskich.

Armja czerwona przeszkadza rozbrojeniu Europy.
„Observer“ , mówiąc o zagadnieniach pokoju euro­

pejskiego zaznacza, że Europa nie może być rozbrojona 
dopóki nie będą stworzone do tego rozbrojenia odpo­
wiednie warunki

Mocarstwa zachodnie nie mogą rozbroić się w chwili, 
gdy armja czerwona na wschodzie jest ćwiczona spe­
cjalnie i powiększana nadzwyczajnie. Najlbiższem więc

zadaniem, w celu osiągnięcia pokoju, będzie porozumie­
nie z Rosją. Opinja publiczna, mówiąc o możliwości spot­
kania Cliamberlaina z Cziczerinem, wykazuje przez to 
należyte zrozumienie dzieła Locarno. Bardzo być może, 
że podawane szczegóły co do ewentualnego spotkania są 
jeszcze przedwczesne, jednak faktem jest, że takie spot­
kanie wcześniej czy później nastąpić musi“.

Tarcja chce przyznać Anglji
część wilajeln mossnlskiego.

Anglja musiałaby natomiast przysnąć Turcji pewne koncesje.
Paryż, 14. 12. (PAT). Teffik Ruchdi bej przyjął 

w dniu wczorajszym redaktora „Matina" i oświadczał 
mu, te rząd turecki gotów iest przykuć Anglji tę część 
wilajetu mossui8kiego, która jego zadaniem jest dla Iraku 
nieodzowną. Za tę koncesję Turcja domaga się od 
Anglji zawarcia układu gospodarczego, któryby obejmo­
wał równeż kwestję celną. Anglja musiałaby jednak 
zdemilitaryzować odstąpione jej obszary, a wzamianTuroja

byłaby gotowa uczynić to samo na obszarach przez nią 
najęty oh.

Genewa, 14. 12. (PAT.) Szwajo, ag. tel. Turecki 
minister spraw zagr. Teffik bej oświadczył po swoim 
powrocie z Paryża dziennikarzom, te Turcja nie uzna 
lecyzji Rady Ligi Narodów, która wypadnie na korzyść 
Anglji. Zapvtany co do swojej konferencji z Cziozeri 
nem minister spraw zagr. nie udzielił żadnych wyjaśni'-
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Wczorajsze obrady w Sejmie.
Prowizorjum budżetowe na I kwartał 1926 r. — Przyjęcie szeregu

ustaw. — Nagłe wnioski.
Warszawa, 14. 12. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu po załatwieniu poprawek Senatu do ustawy o głównym 
inspektoracie kolejowym, zreferowanej przez pos. Ostrow­
skiego, przegłosowano wnioski pp. Wyrzykowskiego (W yrw ) 
J Skrzypy (kom.), zgłoszone w toku pierwszego czytania pro­
wizorium budżetowego na pierwszy kwartał 1926 r. w  spra­
wie odrzucenia tego prowizorium. Oba te wnioski odrzucono 
( prowizorium przesłano do komisji. Za wnioskami o odrzu-

W  dalszym ciągu posiedzenia przeprowadzono rozprawę 
ogólną nad ustawą o pragmatyce dla nauczycieli, zreformowa­
ną przez posła Smulikowskiego (PPS). Referując tę ustawę, 
sprawozdawca zamączył, że wprowadzi ona ład i porządek 
do istniejących przepisów prawnych, i wobec tego była przez 
wszystkich bez różnicy wyczekiwana. Ustawa wprowadza ja­
wność kwalifikacji naczycielskich podobnie, jak' się ma rzecz

0 zniesienie wydatów na
Pos. Prager (PPS) uzasadniał nagłość wniosku stronnictw 

wchodzących w skład koalicji rządowej w sprawie zmniejsze­
nia wydatków na administrację państwową I stwierdził że ad­
ministracja ta jest przeciążona formalnościami i kosztuje tak 
dużo, że budżet nie może tego znieść. Ciężary, jakie wskutek 
tego nakłada się na urzędników, nie można inaczej zrozumieć, 
jak tylko, że są tymczasowe i dlatego już należy rozpocząć 
prace nad reorganizacją całego aparatu administracyjnego. 
Stronnictwa, podpisujące wniosek domagają się .oofnięda złych 
przepisów i reorganizacji całego aparatu, nie cofając przed

Przed zaniknięciem posiedzenia p. marszałek oświadczy!, 
że wpłynęły cztery przedłożenia rządowe o formie wniosków 
nagłych:

1. W  sprawie wypuszczenia drugiej serj! pożyczki dolaro- 
rowej,

2. opłacania podatków bezpośrednich przez rotnftów w 
ziemiopłodach,

3. o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego n- 
żytku I

4i o środkach zapewnienia równowagi budżetowej.

cenie oświadczyły się kluby: Wyzw., Związek Chłopski, Nie­
zależna Partja Chłopska, mniejszości słowiańskie i komuniści.

Następnie bez dyskusji przyjęto w trzeciem czytaniu u- 
stawę w  sprawie zmian w rozporządzeniu o bilansowaniu w 
złotych oraz ustawę o utworzeniu województwa wileńskiego.

Bez dyskusji załatwiono szereg poprawek Senatu do usta­
wy o wyłączności portów polskich dla wydiodźtwa.

z kwalifikacjami urzędników, obejmuje oma wszystkich nau­
czycieli oprócz nauczycieli szkół akademickich oraz reguluje 
sprawę rachuby służbowej I odpowiedzialności dyscyplinar­
nej.

W dyskusji zabrali głos pp. Lewin (kl. żyd.), Kujawski 
(Chrz. Nar.), Nowicki (Wyzw.), Utta (Zjedm. triem.), ChruckJ 
(ukr.), Mendrys (Chrz. Dem.) i Sokolnicka (ZLN).

administrację państwową.
zwinięciem urzędów; zbędnych I zbędnych etatów I Wydzia­
łów.

Aby doprowadzić do rednkcS, opartej trie na ofiarach oso- 
bistych. lecz na celówem urzędowaniu państwa, rezolucje wzy­
wają rząd do:

1. przedłożenia do dnia 1 lutego 1926 r- projektu ustawy 
o reorganizacji władz administracyjnych,

2. do wydania do tego czasu nowych przepisów o rachun* 
kowoścf I kaSowośd państwowej oraz przepisów biurowych, 
umożliwiających urzędowanie w trybie uproszczonym.

Bez dyskusji uchwalono nagłość i meritum wniosku.

P. marszałek zaproponował odesłanie tych wniosków w 
pierwszem czytaniu do komisji z tern, że w czwartek odbędzie 
się nad niemi drugie czytanie, a trzecie i głosowanie w  sobotę.

W  sprawie tej zabrał głos pos. Poniatowski (Wyzw.) nie 
sprzeciwiając się odesłaniu projektów do komisji, zastrzegł się 
jednak przeciw precedensowi, jakimby było zgłoszenie przed- 
łożeń rządowych w  formie wniosków nagłych.

Na powyższe zastrzeżenia p. marszałek zasadniczo zgodził 
się I zaproponował odbycie następnego posiedzenia w czwartek 
o godzinlg 10 rano.

Z przcsląii prasy zapraniczacj.
„AMSTERDAM" I „MOSKWA"

„Times" zamieszcza pod tym tytułem koresponden­
cję z Berlina, z powodu odbywających się tam rozmów 
pomiędzy przedstawicielami angielskich trade-unlonów 
a rosyjskich związków zawodowych. Na konferencję tę 
która dotychczas nie dała żadnych wyników, socjaliści 
niemieccy zapatrują się z wyraźna niechęcią. Poglądy 
niemieckich związków zawodowych na sprawę współ­
pracy z rosyjskiemi związkami nie uległy zmianie. „Nic 
odrzucają oni zasady jedynego frontu i gotowi są ją 
przyjąć, gdyby Rosjanie zgodzili się na żądanie zgłosze­
nia przed tern przystąpienia do ,JViiędzynarodówki Am­
sterdamskiej" a następnie odbyć wspólną konferencję, 
w celu ustalenia dalszych kroków. Nie zgodzą się oni 
na przyjęcie propozycji rosyjskiej odbycia wspólnej kon­
ferencji, bez przyjęcia warunków przedwstępnych". Po­
za tern niemieckie związki zawodowe podkreślają zale­
żność rosyjskich, która uniemożliwia współpracę. Pra­
sa robotnicza niemiecka naogół potępia stanowisko ro­
botników angielskich, godzących się na spotkanie z ro- 
sjanami po postanowieniach zjazdu amsterdamskiego.

AFERA SZPIEGOWSKA W  PARYŻU, WIDZIANA 
Z ANGLJL

„Manchester Guardian" omawiając w koresponden­
cji z Paryża sprawę oskarżenia Anglji o szpiegostwo, cy­
tuje głosy prasy francuskiej, które, usprawiedliwiając 
rząd angielski, cała winę składają na agielskie biuro 
„Intelligence Service" prowadzące samodzielną i anty­
francuską politykę. Cytowany przez „Morning Post" “  
„Intrantsigeant" pisał: „Widzieliśmy na wschodzie, a
zwłaszcza w Palestynie, jak agenci angielskiego biura 
wywiadowczego, dla których stare angielsko-francuskie 
przeciwieństwo wciąż jeszcze istnieje i którzy nie mogli 
zrozumieć ducha „enfente cordiale", wywoływali prze­
ciw nam niezliczone incydenty. Czyby rząd brytyjski 
nie uznał za właściwe skorzystać z tej okazji i nie tyl­
ko wydać owemu „Biurowi Wywiadowczemu" nowe in­
strukcje, lecz również wyraźnie zaznaczyć, że pomiędzy 
Francją a Anglją utrwaliły się inne stosunki i że wojna 
podjazdowa, prowadzona od tak dłueiego czasu w Kai­
rze, Syrii, Iraku i Konstantynopolu powinna raz się skoń­
czyć".

Na to -.Manchester Guardian" odpowiada: „Grotes­
kowy jednostronny obraz — jak gdyby nie było we 
Francji słynnego „DeuKieme Bureau" — francuskiego 
odpowiednika naszego Biura Wywiadowczego; jakgdy- 
by francuskie szpiegostwo nie istniało; jakgdy- 
by od czasu wojny działalność Francji w Angorze, Kon­
stantynopolu i Kairze nie była wyraźnie i niebezpiecz­
nie anty-angielską?"
MUSSOLINI O STOSUNKACH AMERYK-WŁOSKIOL

„Popolo d‘Italia" podaje tekst przemówienia Musso- 
liniego, wygłoszonego w Izbie przed ratyfikacją układu 
ze Stanami Zjednoczonemi. Przemówienia tego wysłu­
chali posłowie, stojąc. Mussolini złożył przedewszyst- 
kiem wyrazy uznania członkom obu delegacyj, które 
wypracowały układy, a następnie tak mówił: ,Amery­
kanie są wielkim narodem, a system ich rządów jest 
dość surowy i choć wznieśli olbrzymi pond Wolności 
w porcie nowojorskim z twarzą zwróć;jyą ku morzu, 
nie pozwoliliby nigdy zbytnio spozierać temu posągo­
wi wewnątrz swego kraju. Dlatego też Amerykanie, 
zetknąwszy się z przedstawicielami nowych Włoch, po­
czuli do niob odrazu sympatię. Wytworzyła się mię­
dzy nimi atmosfera sympatji, bez której żadne układy 
nie mogą doprowadzić do szybkich a pomyślnych wy­
ników. Między nami ~~ starym, najstarszym narodem 
Europy, który jednak posiada tajemnicę ciągłego odmła­
dzania się, między nami, a młodym, najmłodszym naro­
dem świata zawiązała się nić serdeczności, przyjaźni i 
chęci współpracy. Wierzę, że pod tym znakiem Włochy 
i Ameryka będą mogły przebyć długi szmat drogi w hi­
storycznym pochodzie ludzkości".
STANOWISKO STRESEMANNA WOBEC PRAWICY.

Na zgromadzeniu stronnictwa organizacji berlińskiej 
niemieckiej partji ludowej minister spraw zagranicznych 
dr. Stresemann. mówiąc o sytuacji politycznej, podkre­
ślił, przedewszystkiem, że dopóki nieprzyzwoite sposo­
by walki nie będą zaniechane i nie będą oo do tego u- 
dzielone gwarancje, dopóty on, jako przywódca stron­
nictwa „będzie absolutnie przeciwny pójściu razem z ty­
mi ludźmi". Po oklaskach, jakie to oświadczenie wy­
wołało, Stresemann powiedział dalej: „Rozstrzygają- 
cera jest, ażeby w sensie i w duchu zawartych trakta­
tów locarneńskich w przyszłości robiona była polityka z 
Niemcami Czy tak się stanie — tego w pierwszych 
dniach i tygodniach po podpisaniu układów powiedzieć 
nie można. Toast Chamberlaina z puchara przyjaźni 
by? więcej niż tylko gestem. Na drodze do wolności 
stoimy dzisiaj conajmniej przy pierwszym słupie mflo- 
wym. Oddziaływania mogą i muszą na tem polegać, że 
myśl o okupacji ziem niemieckich musi wkrótce należeć 
do przeszłości". (Burzliwe oklaski). W  końcu dr. Stre- 
semann podkreślił celowość i konieczność wejścia Nie­
miec do Ligi Narodów. Najlepiej oddziałałoby zagrani­
ca, gdyby nie istniała żadna polityka zagraniczna naro- 
dowo-nietniecka, demokratyczna, czy też narodowo-ln- 
dowa partyjna, ale poprostu jedyna polityka zagranicz­
na niemiecka".

O SYTUACJI GOSPODARCZEJ W  POLSCE.
Pobożne życzenia niemieckie.

Cała prawie prasa niemiecka zwraca baczną uwa­
gę na obecną sytuację gospodarczą Polski. Między In- 
nemi „Berliner Tageblatt" informuje, iż polskie koła par­
lamentarne w obliczu obecnej sytuacji gospodarczej go­
dzą się już na pożyczkę „pod wszelkiemi warunkami, nie 
wyłączając zagranicznej kontroli finansowej44. Niemiec­
ki poseł sejmowy Piesch oświadczył korespondentowi: 
„Pożyczka Ligi Narodów jest jedynym ratunkiem Polski 
Głównym warunkiem wierzycieli zagranicznych byłaby 
kontrola finansowa na wzór Austrji" Koresponder 
twierdzi, iż na posiedzeniu komisji budżetowej sejm 
rozlegały się głosy, iż „Polska nie potrafi się jeszcze go­
spodarczo rządza#"
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Posunięcia sowietów ua Dalekim Wschodzie a lapon ja
Londyn, 14.12. (Pat.) Ze źródeł rządowych ja­

pońskich z Tokio donoszą, że na prośbę wład* w Kwan- 
nunie wjBłano z Seulu do Mukdenu posiłki, złożone z od­
działów policji.

T o k io , 14. 12. Pat. Japoński konsul generalny 
ogłosił oświadczenie, w którem zaznacza, że wznoszenie 
obwarowań w okolicy południowo-mandżurskiej kolei nie 
będzie tolerowane, ponieważ w ten sposób byłyby zagro­
żone własność Japonji i bezpieczeństwo obywateli japoń­
skich. Na przyszłość kolej południowo-mandżursba udzie-*

lać będzie pozwolenia na transporty wojsk cbińskicb 
i chińskiego materjału wojennego tylko wtedy, gdy od­
powiednie czynniki wykażą się pozwoleniem japońskiego 
konsula generalnego.

Londyn, 14.12. Pat. Poseł sowiecki w Tokio 
Kopp zawiadomił japońskiego ministra spraw zagr., że 
we wszelkich nawet agresywnych posunięciach sowietów 
na Dalekim Wschodzie wykluczona jest bezwzględnie 
myśl o szkodzeniu interesom Japonji.

Ostateczne zlikwidowanie
Paryż, 14. 12. (Pat.) Rada Ligi Narodów na od­

bytom dzi§ rano. posiedzeaiu uregulowała ostatecznie 
konflikt greeko-bułgarski. Przedstawiciele Bułgarji i 
Grecji przyjęli konkluzję sprawozdania Chamberlaina, 
na podstawie której Grecja zapłaci odszkodowanie, 
określone przez komisję ankietową łącznie z 10 
milionami lewów tytułem naprawy szkody moral­
nej, wyrządzonej Bułgarji przez nieuzasadnione 
wtargnięcie na terytorium Bułgarji. Rada Ligi 
Narodów uznała jednakże, że Grecja działała 
bez premedytacji pod wrażeniem, wywołanem  
nieścisłemi informacjami.

Kaltow dziękował w słowach pełnych wzruszenia 
za szybką interwencję Ligi Narodów. Przedstawiciel 
Bułgarji zaznaczył, że akcja Ligi Narodów do-

konfliktu grecko-bnłgarskiego.
Grecja zepfaci odszkodowanie.

daje Bułgarji otuchy i zachęca ją  do patrzenia
z ufnością w przyszłość. Rentis oświadczył, ze roz­
strzygnięcie, lakie Zapadło na dzisiejszym posiedzeniu, 
ma doniosłe znaczenie na przyszłość. Stałe bezstron­
ne stosowanie ustalonych reguł przyniesie korzy­
ści Europie*

Grecja rozumie doniosłość rozstrzygnięcia, które 
stanowi precedens, R? ntis podkreślił w dalszym ciągu 
znaczenie obecności oficerów państw neutralnych przy 
uchylaniu późniejszych konfliktów oraz wskazał na do­
niosłą rolę wśród organów Ligi komisji pojednawczej, 
która rozpoczyna natychmiast swą działalność skoro 
tylko staje się możliwe porozumienie pomiędzy poste­
runkami granicznymi.

Francuski minister marynarki
nie zgodzi się na ograniczenie fabrykacji łodzi podwodnych.

Paryż, 14. X IL  (PAT.) W wywiadzie z przed 
stawicielem „Journala" minister marynarki Leyąues 
oświadczył, że zapewnienie niezbędnych dla marynarki 
francuskiej środków działania jest rzeozą konieczną. 
Minister zamierza przyspieszyć wykonanie programu 
prac w marynarce wojskowej, których zakończenie po-
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przednicy jego zamierzali odłożyć. Minister nie zgodzi 
się na żadoe ograniczenie fabrykacji łodzi podwodnych. 
Niezwłocznie po opuszczenia doków zostaną wysłane dla 
pełnienia służby na wodach Bałtyku trzy krążowniki 
i sześć kontrtorpedowców.

Z rokowań łotewsko-Jtewskicb.
Ryga, 14. 12. (P A T .) Prasa przewiduje, że pierwsza 

faza rokowań łotewsko-litewskich zakończy się z dniem 
dzisiejszym podpisaniem prowizorycznego traktatu han­
dlowego. Konferencja będzie się odbywała w dalszym 
ciągu w Kownie prawdopodobnie w styczniu. Druga fa­
za rokowań winna doprowadzić do ostatecznego przyję­
cia listy towarów uprzywilejowanych oraz do zawar-
cła traktatu handlowego.___________________________________

OBRADY OBECNEJ SESJI LIGI NARODÓW
Genewą, 14. 12. (PAT.) Rozpatrywane na obecnej 

sesji Rady Ugł Narodów trzy najważniejsze sprawy

zbliżają się do rozwiązania. Kwestją przyszłej konferen­
cji rozbrojeniowej jest już ostatecznie załatwiona. Obec­
nie po posiedzeniach poufnych odbędą się mediacje w 
sprawie Mossulu oraz zatargu grecko-bułgarskiego. 
Oporne stanowisko Turcji w sprawie Mossulu nie uległo 
zmianie. Widoczne jest, że Rada pragnęłaby sprawę 
Mossulu załatwić na bieżącej sesji.

DOCHODY PAŃSTWA RUMUŃSKIEGO.
Bukareszt, 14. 12. (PAT.) Suma dochodów państwa 

w roku bieżącym wyraziła się do końca października 
cyfrą 26.548.017 lei. Przewidywana całość dochodów 
tegorocznych ma się wyrazić cyfrą 32313.062.741 lei. 
W  budżecie na rok 1925 nadwyżka dochodów wynosiła 
by około 3 miliardów lei

Ustawa o pragmatyce dla nauczycieli.

Cztery nagłe wnioski.
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Z  ostatniej cJawili.
<Oo własnego korespondenta „Głosu Pom orskiego")

Ztriana na stanowiskach sen- Inspektorów armji.
Warszawa, 15. X II. (Tel. wł.). Jak się dowia­

dujemy w naibliższytn czas e ma nastąpić zmiana 
na stanowiskach gen. inspektorów armji. W związbn 
z tym gen. broni Haller i Tadeasz Rozwadowski 
odeszlihy w stan sooczynfcn. Stanowisko s/efa sztabu

generalnego ma być ostatecznie powierzone gen. Skier­
skiemu. Obecny szef sztabu generalnego St. Haller nie 
pełni już swoich obowiązków, a zastępstwo spoczywa 
w rękach gen. Kesslera.

O przeprowadzenie racjonalnej oszczędności we wszystkich
ministerstwach.

Warszawa, 15. XII. (Tel. wł.). Wobec ustąpie­
nia wojewody Moskalewskiego ze stanowiska przewodni­
czącego komisji oszczędnościowej istnieje projekt prze­
mianowania tej komisji na kom sję ekspertową, utworzoną 
ze znawców poszczęgólnych ministerstw. Za aniem te)

komisii będzie przeprowadzić racjonalne oszczędności 
we wszystkich ministerstwach. Przewodniczący przy 
niej byłby każlorazowy dyrektor departamentu budżeto­
wego w ministerstwie Skarbu.

Aresztowanie JLlndego trwać będzie aż do czasu złożenia
kaucji.

Przed aresztowaniem dalszych szkodników iycia państwowego ?
Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) Obrony zaareszto 

wanego b. prezesa P. K. 0. w Warszawie p. Huberta Lin­
dego podjął się mecenas St. Sznrlej. Sędzia śledczy za­
stosował do p. Lindego areszt domowy iako środek za­
pobiegawczy. Areszt ten trwać będzie aż do czasu zło­
żenia kaucji nrzez rodzinę p. Lindego. Hancja w sumie
300.000 dolarów ma być zah potekowana na majątku 
rodziny p. L  ndego, a mianowicie na sanatorjum imienia 
Dr. Dłuskiego w Zakopanem.

SzczegAły śledztwa są trzymane w ścislei

tajemnicy, ffiewylcluccone jest, i i  po aresz­
towaniu p Lindego nastąpią dalsze, mające 
nietylleo unieszkodliwić, ale I postawić przed 
oblicze sprawiedliwości szkodników życia 
państwowego.

Warszawa, 15. Xri.(A. W.) P. Linde nie jest 
oskarżony o nadużycie pieniędzy skarbo­
wych lecz o nadużyc e władzy i nieopatrz- 
ność w szafowaniu p ien ią .zy  skarbowych 
bez istotnych chąci zysków osobistych.

I le  jzboźa Polska bęiizfe m ogła eksportować zagranicę?
W arszawa, 15. 12. (Tel. wł.) R-sąi zawiadomi 

rade spożywczą, iż kontyngent zbożowy na eksport te 
goroczny przedstawia sie następuiąco:

9 0 0 .0 0 0  q  żyta,
90.000 q pszenicy,

natomiast zdaniem rady spożvwczei można wywieźć
561.000 q żyta i 70 000 q pszenicy.
Niewiadomo więc kto ma raoję — rząd, czy rada 

spożywcza i ile. ostatecznie zboża będzie można dosta­
wić zagranicę.

Kto l»ę«izic referentem prowizorjuni budżetowego,
szawa. 15. 12. (Tel. wł.) W poniedz ałek do go. że z Dowodn choroby me bidzie bvWarszawa, 15. i2. (Tel. wł.) W poniedz ałek po 

w ł Gruszka urzędujący w zastępstwie przewodu czącego 
komisji budżetowej Sejmu —  otrzymał od posła Głąbm- 
skiego ze Lwowa depeszę, w którei tenże zawiadamia
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go, że z powodu choroby nie będzie mćgi być referen­
tem prowizorium budżetowego na pierwszy kwartał 1926 
roku. Jak się dowiaduje nasz korespondent warszawski, 
referat ten obe mie prawdopodobnie ppseł R\mar.

P reu ije r  Skrzyński zaprosi! marsz. P iłsudskiego
na nabożeństwo żałobne śp. W. Narutowicza.

Warszawa 15. XII. (A. W.) Prcmje; Skrzyń 
ski wysłał swego sekretarza do willi marszałka Piłsud­
skiego w Suie ówku zaprasza ąc go na uroczyste nabo 
zeństwo za duszę śp. pierwszego prezydenta Rzplitei

Gabriela Narutowicza które odbędzie się 16-go grudnia 
br. o godzinie 10 rano w kościele archi katedralnym 
św. Jana.

Pomoc świąteczna dla bezrobotnych.
Warszawa 15 X il. (Tel. wł.) W związku z wzra 

staiącem bezrobociem Mmisterstwo Pracy i Opieki Spo 
łecznei przekazało funduszowi bezroboc a 187.500 zł. 
na doraźna pomoc śwątf»c/na dla bezrobotnych pracow­

ników umysłowych. Odpowiednie wypłaty mają być 
dokonane we wszystkich miastach jeszcze przed 
Bożem Narodzeniem*

nom inacja  nowych arcytoiskapów
i biskupów polskich.

Rzym, 14. 12. (PAT.) Dziś rano na konsystorzu pa­
pież mianował nowych arcybiskupów i biskupów, a m. 
in. ks. Cieplaka arcybiskupem wileńskim, ks. Sapiehę 
arcybiskupem krakowskim, ks Szelążka biskupem łuc­
kim. ks. Jabłrzykowskiego biskupem łomżyńskim, ks 
Hlonda biskupem katowickim i ks. Kubinę biskupem czę­
stochowskim.

Ryga, 14. 12. (PAT.) Litewska agencja telegr. dono­
si, że papież mianował arcybiskupem byłego biskupa wi­
leńskiego Matulewicza. Arcybiskup Matulewicz odjechał 
z Rzymu do Kowna

KKiCO LIJIM B
przyjęte na wczorajszym wiecu P a rt j l  Polskiej w  Gdańsku.

(Korespondencja własna „Głosu Pom.“).
Gdańsk, 14 grudnia.

r.
Zebrani dnia 14. 12. 25 r. w wielkiej sali „Cafe 

Derra" Poiacy-Gdańszczame wzywają Koło Polskie 
w Sennie gdańsk m aby w zelknni środkami domagał" 
się ustąp enia senatorów głównych roewiązanta 
Seirau i zw o ln ien i wszystk»ch urzędników, przy­
byłych po roku 1918 do Gdań.ka, jako stojących

n* pneszkodeie normalnemu rozwojowi wolnego 
miasta Gdańska.

II.
Zebrani na wiecu Partji Polskiej, dnia 14 grudnia 

b. r. Polacy Gdańszczanie wzywają Komisarjat Rządu 
Polsk eęo, aby zniewolił zarząd Stoczni w Gdańsku do 
natychmiast owego wstaw enia do pracy zwolnionych 
z Stocmi robotników polsko Gdańskich.

Listy z Angiji.
Co myśli poważny polityk angielski o traktatach locar- 

neńskich ł Polsce.
(Specjalny wywiad korespondenta „Głosu Pomorskiego**)

Londyn, 8 grudnia. 
W  ro-zmowie z pewnym wybitnym bezpartyjnym 

politykiem angielskim zwróciłem się doń z prośbą, aby 
wypowiedział się o sytuacji na terenie europejskim po 
podpisaniu traktatów łocarneńskich i jak się na układy 
te zapatruje z ounktu widzenia angielskiego. Odpowie­
dział mi na to temi słowy:

Bezwatpienia Locarno stanowi w historii Europy 
punkt zwrotny Pierwszą jego zasługą jest, że oblicza 
Francji i Niemiec obróciły się ku pokojowi. (Coprawda 
oblicze Francji nietylko po ale i prZed traktatem locar- 
neńsklm ku pokojowi obrocone były. — Przyp. Red.). 
Jest to wielka korzyść Angiji, dla której ookój jest 
najpoważniejiszem zagadnieniem chwili. Jednak do

prawdziwego zapewnienia pokoju Europie leszcza da­
leko.

W  czasie obrad w naszym parlamencie nad traktata­
mi locarneńskiemi Lloyd George powiedział, że „bez 
rozbrojenia, Locarno będzie niższego gatunku medodra- 
matem**. każdy się z jego zdaniem zgodzi, lecz któż 
zdoła zagwarantować, że rozbrojenia dokonają wszyst­
kie pańsiwa z równą ścisłością? Jeżeli naprzykład po 
kilku latach okaże się, że jedno z mocarstw warunków 
nie dotrzymało — to któż go zmusi do poszanowania 
traktatów skoTO wszyscy będą rozbrojeni? Jest to błę­
dne koło, z którego daremnem by było szukać wyjścia.

Co się tyczy gwarancji angielskich danych Francji, 
to tak na nie zapatruje się mój rozmówca: Do tej pory 
dawaliśmy gwarancje innym, ale sami nie otrzymaliśmy 
żadnych. Od czasu zawarcia pokoju w Wersalu niezli­
czona ilość razy groziła nam wojna, przez innych wy­
wołana.

Zawdzięczając naszym gwarancjom Niemcy mają dla 
Francji szacunek, lecz gdybyśmy się rozbroili? A jed­
nak ten czas przyjść musi.

Zrobiliśmy z Nadrenii przeszkodę do inwazji Nie­

miec na Francję, lecz małośmy się nie udławili kosztami 
z tem połączone mi i trudnościami

Nosiliśmy przez 12 lat kontynentalne okulary. Nays 
wysiłek na froncie francuskim w czasie wielkiej wojn5 
był tak dlu#, że utwierdziło się przekonanie w naszej 
duszy, że tylko tam może nastać prawdziwy pokój i gdzie 
jak gdzie, ale ubezpieczając Nadrenję, ubezpieczamy tym 
samym Anglję. Tymczasem to nie jest prawda.

Do tej pory szczyciliśmy się, że jesteśmy na swych 
wyspach bezpieczni, tymczasem doświadczenia ostat­
niej wojny wykazały, że najłatwiej jest zrobić inwazję 
powietrzną na Wielką Brytanję. Przyszedł o*as, że 
trzeb odłożyć na bok nasze kontynentalne okulary i po­
myśleć trochę o sobie, jeżeli nie chcemy zginąć, ocala­
jąc Europę.

Nie mówię tego w tym celu ażebym nie miał żadnej 
wiary w przyszłość Locarna, ale dlatego, ażeby wyka 
zać, jak jest trudne położenie Angiji. Bo jeżeli przy- 

} puścimy, że konferencja rozbrojeniowa pozwoli Wielkiej 
Brytanji na utrzymanie swej siły militarnej w stanie 
zdolności do zmuszenia opornych poszanowania trak­
tatów, to nasz budżet nie wytrzyma konkurencji innych 
mocarstw, które nie będą miały wydatków na wojsko. 
No, a trudno przypuścić żeby inne mocarstwa chciały 
wspólnie łożyć na nasze uzbrojenie- A jeżeliby nawet, 
to czy nasz naród zgodzi się wysyłać swych synów na 
rzeź, za tak słabo zrozumiałe dla niego ideały jak 
wszecheuropejski pokój i rozbrojenie (? !?  — przyp. red.)

♦
Po usłyszeniu powyższego byłem ciekawy, co ten 

polityk myśli o Polsce. Odpowiedział mi na to moje 
ostatnie pytanie w ten sposób:

Mam dla Polski szczera sympatję, kto wie, czy nie 
większą jak dla Francji. Nie mówię tego dlatego, żc 
rozmawiam ź Polakiem, bo my Anglicy nie lubimy mó­
wić komplementów, ale stwierdzam to z całą szczero­
ścią.

Zajmuję się bardzo wszystkiemi sprawami dotyczą 
cemi waszego kraju. Znam dość dobrze waszą historie, 
obecne trudności, niebezpieczeństwa grożące ze strony 
Niemiec itp. Muszę jednak stwierdzić, że wasz ogół ma 
niesłuszne do nas pretensje, jakobyśmy jx>pierali Niem­
ców przeciwko Polsce.

Tego stanowczo niema, ale również nie nrże być 
mowy o udzielaniu przez nasz rząd poparcia Polsce przy 
każdej* okazji W  tej części Europy, gdzie leży Polska 
nasze interesy sa znikome (!? ! — przyp. red.).

Trzeba, żeby wasz ogół wszedł w nasze położenie, 
że ludność angielska w Europie jest znikomą cząstka te­
go narodu rozrzuconego po całym świecie i dlatego na­
sza polityka nie może się kierować sentymentem, a je­
dynie zimnym obrachunkiem. Każde poparcie, udzielo­
ne Polsce, które by pociągało za sobą wydatki material­
ne a tem bardziej groźbę wojny, byłoby w najwyższym 
stopniu niepopularne. A przecież nafepiej wiecie z wła­
snego doświadczenia, że nowoczesne państwo musi się 
opierać wyłącznie na woli większości narodu.

W  danej chwili ponieważ Rosja sowiecka zagraża 
największemu z dominjów brytyjskich. Indjom, gdyby 
wybuchła wojna polsko-rosyjska, to moglbyście się spo­
dziewać, że'udzielilibyśmy wam swego poparcia, nie tak 
jak w roku 1920. Wam to jednak nie zagraża i wasze 
stosunki z Rosja sa znośne. natomiast wasza uwaga Jest 
zwrócona na Niemcy, które przynajmniej w dągii naj­
bliższych lat żadnego niebezpieczeństwa ani dla Aitnglji 
ani dla żadnego z dominjów nie przedstawiają.

Zaznaczyć od siebie muszę, że rozmowa przytoczona 
nie była prowadzona z jakimś beznadziejns^m pesymistą, 
wprost przeciwnie. Tego rodzaju zdania, które powy­
żej podałem, słyszy się na każdym kroku, panuje pow­
szechna niechęć do dalszego zhyt silnego angażowania 
się w sprawach środkowej i zachodniej Europy. Jak wi­
dać z wynurzeń mego znajomego, nawet gwarancje u- 
dzielone ostatnio Francji nie cieszą się zbytnią popu­
larnością.

Jak już zdążyłem zauważyć, w ciągu stosunkowo 
krótkiego pobytu w Londynie, sympatie Anglików ży­
wione podczas wojny do Francji, znacznie osłabły. Kto 
wie, czy w duszy pierwszego lepszego obywatela an­
gielskiego warstwy średniej, imię Polak nie brzmi sym­
patyczniej niż Francuz.

Friend.

P r z e g ią d  p o l i t y c z n y .
STOSUNKI BELGUSKO-SOWIECKIE.

„Daily Telegraph** i „Times** omawiają sprawę sto­
sunków handlowych Belgji z Sowietami. Rząd belgijskó 
bada obecnie sprawę stosunków tych i ministerstwo spr. 
zagranicznych ma przedstawić raport, oświetlający sy­
tuację zarówno z punktu widzenia przemysłowców, ma­
jących interesy w Rosji, handlowców pragnących nawią 
zania stosunków, jak i posiadaczów dawnych papierów 
rosyjskich.

Stosunki z Rosją, już nawet obecnie, są dość znacz­
ne: Rosja wysłała do Belgji znaczne ilośd drzewa i 
zboża, mając zdaje się zamiar kierować cały swój han­
del eksportowy przez Antwerpje zamiast przez Rotter- 

| dam. Zdaniem belgijskiego ministra spraw zagranicz- 
J nych Vandervelde, sprawa uznania Rosji powinna nada 

pozostać w zawieszeniu, tymczasem jednak należy na­
wiązać oficjalne stosunki handlowe i starać się uzyska: 
załatwienie w sposób sprawiedliwy pretensyj belgijskich 
Minister przewiduje, że zawarcie nowego paktu bez­
pieczeństwa w rodzaju locameńskiego, w którym udzia’ 
wzięłaby Rosja, będzie nieunikniony.

PRZECIWKO AGITACJI MONARCHISTYCZNEJ 
NA WĘGRZECH*

Rząd jugosłowiański zwrócił się do rzą<fu czeskiego 
i rumuńskiego celem podjęcia wspólnej akcji z powodu 
ciągłej agitacji monarchistycznej na Węgrzech, niebez- 

' piecznej dla ogólnego pokoju,
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Wyniki obrad

KONFERENCJI GOSPODARCZEJ 
W  GRUDZIĄDZU.

Grudziądz, dnia 15 grudnia.
Wczoraj wieczorem miała miełaoe konferencja gru­

dziądzkich sfer przemysłowych i kupieckich, urządzona 
przez tutejszą Izbę Przemysłowo-Handlową,

Posiedzenie zagaił prezes Izby p. Czarliński który 
na wstępie skreślił w kilku rzutach obecne ciężkie poło­
żenie kraju, oraz w wymownych słowach zilustrował 
zebranym politykę gospodarczą nowego rządu.

Rząd wydał bezwzględną walkę tym wszystkim, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczyniają się do wzrostu 
drożyzny, me licząc się z tem, że przy obecnym kursie 
dolara ceny w żadnym razie nie mogą stać na miejscu.

Izba jako czynnik o charakterze prawno-publicznym 
a jednocześnie placówka, stojąca na straży interesów 
sfer wytwórczych i pośrednictwa znalazła się w tnidnem 
położeniu. Z natury rzeczy przypada jej rola pośrednika 
między rządem a pomorsktom tyciem gospodarczem (na 
obwód grudziądzko-starogardzki).

Musi być ona łagodzącym czynnikiem w walce, któ­
rą rząd zapowiedział.

Zarówno między poszczególnemi warstwami społe­
czeństwa, jakoteż z rządem, nie może być otwartej wal­
ki, gdyż to zaszkodziłoby przedewszystkiem gospodar­
czemu żydu Polski.

Izba zwołała niniejszą konferencję dlatego, aby poin­
formować panów o rezultatach konferencji przedstawi­
ciela Izby z p. ministrem przemysłu i handlu i sprawie­
dliwości oraz, aby zasięgnąć opinji panów co do naszego 
stanowiska w stosunku do nowego kursu polityki gospo­
darczej rządu. .

Po wstępnem zagajeniu konferencji przez p. prezesa 
Czarlióskiego dyr. Izby p. Krupski wygłosił dłuższy re­
ferat sprawozdawczy, który oddzielnie podamy.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos p. Czarliński, któ­
ry odkrył rąbek z działalności Związku Hut Polskich. 
Zakłady te obliczają oeny na blachę w funtach sztedin- 
gów.

Dłuższe przemówienie wygłosił prezes Zw. Tow. 
Kupieckich p. Marchlewski, który przeprowadzi! na 
wstępie zasadniczą linję w pojęciu lichwy. Według 
mówcy oo innego jest uzasadniona drożyzna (wzrost 
cen), a oo innego lichwa. Ceny na towary mimo wszyst­
ko nie mogą być zupełnie bierne na ciągłe skoki kursu 
polskiej waluty. P. Marchlewski jest zatem, aby Izba 
Przemysłowo-Handlowa wydawała opinię o sposobie 
kalkulacji i ustanawianiu słusznych cen* które jej zda­
niem pod miano lichwy podciągnięte być nie mogą.

Kalkulacja powinna być oparta na zasadzie, że uzy* 
sfcane pieniądze ze sprzedaży winny starczyć do pono­
wnego kupna nowego towaru. W  dalszym ciągu propo­
nuje zwołanie drugiego posiedzenia Izby, które by było 
poświecone omówieniu sytuacji gospodarczej kraju i sta­
nowiska rządu.

W  końcu zwrócił się mówca z gorącym apelem do o- 
becnych na sali reprezentantów prasy grudziądzkiej, red. 
Głowani i red. Kruszewskiego, aby takowi w sprawie 
iroźyzny zajęli Zupełnie obiektywne stanowisko.

Członek Izby p. Sztam zakomunikował zebranym 
niezmiernie ciekawy fakt, jaki ma miejsce w Chojni­
cach, gdzie prokurator zgodził się na wyznaczanie cen zło 
tych w złocie (waloryzacja). Podstawą jest kurs dolara
5-20 zł. Każdorazowa zmianę cen towaru oblicza się w 
stosunku do mnożnika, obliczonego na podstawie każdo- 
dziennego oficjalnego kursu dolara; w każdym sklepie 
wisi specjalna tabliczka obliczeniowa (mnożnik).

Dyr Stanek stwierdził, że budżet jest nierealny, bo 
rządowi nie uda się ściągnąć preliminowanej sumy W2 
miliarda złotych w roku następnym. Kraj jest za bar­
dzo wyczerpany. Z drugiej strony rząd nie będzie 
mógł obniżyć płac urzędnika.

Jedyne wyjście widzi (zupełnie słusznie!) p. dyr. 
Stanek w powrocie do parytetu. Tego winni wszyscy 
żądać od rządu, aby raz nareszcie skończyć z wszellde- 
r ' projektami inflacyjnemL

Jeżeli nie nastąpi powrót do parytetu, rząd drożyzny 
nie zahamuje. Mówca żąda moratorium na wewnętrzne 
zobowiązania w  obcych walutach.

Prócz tego nledopuszczalnem jest zdaniem p. dyr. 
Stanka, aby tutejsze banki przeliczały debety na dolary, 
gdyż przemysł nie może pokryć w żadnym razie strat, 
jakie z tego tytułu mają miejsce.

P. Frankowski, następny mówca, uważa, że oszczę­
dzanie winno iść z góry od rządu, który winien świecić 
przykładem innym.

P. dr. Rzepecki: Niesłychanym iapsusem, jakł rząd 
popełnił, jest to. że każdego można zamknąć, ale nie rol­
nika, którego przepisy ustawy o lichwie nie dotyczą. 
Dzięki temu rozzuchwalone baby na targach żądają za 
artykuły pierwszej potrzeby, jak łaja. ser, masło horen- 
dalne ceny l za to nikt im nic zrobić nie może.

Dzięki też temu drożyzna w ostatnim tygodniu, jaka 
miała miejsce w Warszawie dotyczy przedewszytkiem 
art. żywnościowych, a mianowicie:

chleb podrożał o 20 proc. 
mąka 23 proc.
jaja 26 proc.

Kolonftrlne towary, które zdawałoby się Winny iść 
bardziej w górę, bowiem są sprowadzane z zagranicy, 
tylko® 12 proc.

śledzie 15 proc.
aafta . 9 m

Cały szereg obiektów gospodarczych kpi sohie z 
rozporządzeń rządu i tak np. wodę szczawnicką kalkulują 
w dolarach, pomimo tego, że jest to produkt czysto kra­
jowy.

Sprawy rzemieślnicze.
PIERWSZY WSPÓLDZIELCZY DOM 

RZEMIEŚLNIKÓW.
Klęska budowlana i związany z nią powszechny brak 

mieszkań, który datuje się już od lat ldlku, zmusiły 
wreszcie społeczeństwo do szukania innych dróg naby­
wania mieszkań, niż dotychczas. Wynikiem tego był po­
tężny ruch spółdzielczy.

W  przeciągu ostatnich lat 2-ch powstało wiele ko­
operatyw i spółdzielni budowlanych, które zaczęły pra­
cować s podwójną energją, aby jaknajprędzej uzyskać 
efektywny rezultat swych wysiłków w postaci goto­
wych już budynków mieszkalnych. Powstały całe no­
we dzielnice miasta, jak Źoliboiz urzędniczy i oficerski, 
koionje Staszica, Lttbedtfego ftp.

W  tych dniach w Warszawie odbyła się uroczystość 
podpisania aktu erekcyjnego, oraz założenie kamienia 
węgielnego pod mający sśe budować dom warszawskiej 
apóMhtatai ndi azkankrweś

W  końcu dyr. Dyszar radził wprowadzić zakaz 
kupna dolarów prywatnym jednostkom.

Na wywody wszystkich tu wymienionych mówców 
odpowiedział p. dyr. Krupski, poćzem p. prez. Czarliński 
o godzinie 11 w nocy posiedzenie zamknał.

Życie robotnicze.
— BEZROBOCIE. Jak się dowiadujemy, zakłady prze­

mysłowe SzefWera i Grohmana w  Łodzi wymówiły prace 
wszystkim majstrom fabrycznym na 6 tygodni, również #  fa­
bryce !. K. Poznański, po uprzednlem 2 tygodniowem wymó­
wieniu. postanowiono w środę, dnia 16 bm- zredukować 3200 
robotników. Przy pracy pozostanie jedynie 2300 robotników. 
Redukcja ma podobno objąć całą tkalnię i różne oddziały prócz 
przędzalni i wykończalnf.

— WEOIEL DLA BEZROBOTNYCH. Rząd zakupił w  Ka­
towicach 3 tys. wagonów węgla dla najbiedniejszej ludności 
Śląska, Okręgu Częstochowskiego i Łódzkiego. Kwota 500 
tys. złotych, należna za ten węgieł nie będzie wpłacona w 
gotówce, lecz potrącona % należności kopalni tytułem podatku 
majątkowego, _____

Chleba i pracy
£t}dall bezrobotni miasta H ru d d ąd za  n o  wczorajszym wiecu.

Grudziądz, 15 grudnia.
Wczorajszy wielki wiec bezrobotnych zagaił przew.

R y d z y ń s k i .  Przewodniczący bezrobotnych zdał spra­
wozdanie z wyników działalności delegacji, która udała 
się w tych dniach do Warszawy, ażeby tam wobec rządu 
wysunąć słuszne życzenia pozbawionych prący.

W  końcu swego przemówienia mówca zaznacza, że 
wiec jest czysto apolityczny; chodzi nam tylko o ma­
terialną pomoc tym wszystkim, którzy na gwiazdkę nie 
będą mieli ani chleba ani węgla z powodu braku pracy.

Drugi referat sprawozdawczy wygłosił sen. S z y ­
c h o w s k i  P. senator na wstępie zaznaczył, że stan 
gospodarczy jest fatalny. Bezrobocie wzrasta, a skarb 
jest pusty i nie może przyjść z pomocą pozbawionym 
pracy, nptno to udaliśmy Się razem z grudziądzką dele: 
gacją bezrobotnych do ministra Pracy, ażeby tam wy- 
kołatać dla bezrobotnych pewną pomoc.

P. min. obiecał przesłać na ręce wojewody pom. p. 
Wachowiaka kwotę 10000 zł. dla wszystkich bezro­
botnych Pomorza, suma w prawdzie znikowa, aile lepsze 
coś niż nic.

Trzeci referat wygłosił p. poseł K r z y w i ń s k i ,  
który w swem przemówieniu zajął się pytaniem w jaki 
sposób kwota 10.000 zł winna być podzielona na po­
szczególne ośrodki. Największym ośrodkiem bezrobo­
cia jest Grudziądz — 975 bezrobotnych, później Staro­
gard — 800 bezrobotnych i Kościerzyna — 600 bezro­
botnych, z czego uwidacznia się, że Grudziądz otrzyma 
największą sumę przy podziale.

Te pieniądze, zdaniem mówcy, winny być przezna­
czone na cele ogólne dla wszystkich bezrobotnych. W  
dalszym ciągu p. pos. Krzywlński zdaje sprawę ze swej 
wycieczki do fabryki Herzfeld i Viktorius. P. dyr. Ko- 
łucki obiecał przyjąć do swego zakładu w Mniszku dal­
szych 150 robotników z Grudziądza, o lie kolej wstaw! 
odpowiednio dogodne wagony do Mniszka, gdyż tylko 
przy dobrej komunikacji robotnicy mogą dojeżdżać do 
tego zakładu fabrycznego. Prócz tego fabryka pragnie 
wejść w kontakt z Urzędem Pośrednictwa Pracy, aby 
tylko takich ludzi Urząd proponował, których rodzina 
niema drugiego żywiciela.

Komitet bezrobotnych, zdaniem p. posła powinien 
składać się z poszczególnych organizacji z kupców, ce­
chów itd. Zdaniem p. posła tutejsze kupiectwo postaw 
nowiło przyjść bezrobotnym z wydatną pomocą.

Sekretarz N o w a k  wygłosił referat, w którym za­
znaczył, że ilość bezrobotnych w Grudziądzu jest fak­
tycznie jeszcze większa. Według obliczeń kierownika 
Urzędu Bezrobocia ilość bezrobotnych w dniu dzisłej-

szym wynosi 1.300. Jeżeli przeciętnie weźmiemy 4 
osoby na jednego bezrobotnego, okaże się, że blisko
5.000 osób w Grudziądzu stoi w obliczu głodu i zupełne] 
katastrofy. Mówca proponuje, aby specjalne mieszane 
komitety za pomocą pań postarały się już zawczasu o 
dobrą gwiazdkę dla bezrobotnych.

Imieniem P. P. S. przemawiał p. inec. P ehr ,  któ­
ry zaznaczył, że jeśli jego partja bierze udział w rzą­
dach, to tylko ze względu na bezrobotnych. Obecna 
chwila jest tak groźna jak w r. 1920, kiedy to bolszewi­
cy byli pod Warszawą. Wtedy groziła nam klęska po­
lityczna, — obecnie gospodarcza.

My nie możemy dopuścić do tego, aby ludzie marli 
z głodu i zimna. Myśmy do tej pory nie urządzali żad­
nych demonstracji, tak jak inni, pomimo tego, że sytU' 
acja nasza (bezrobotnych) jest stokroć gorsza, bo co in­
nego jest ciężkie położenie, a 00 innego jest mróz i 
głód.

Ostatni referat wygłosił sekretarz bezrobotnych p. 
M a d a s z y ń s k i ,  w którym radzi, aby pieniądze uzy­
skane nie poszły na osławione zupki magistrackie. lecz 
na doraźną pomoc w postaci węgla I mąki na gwiazdkę.

P. minister przyznał nam rację w dążeniu do likwi­
dacji kuchen.

Urzędnicy i robotnicy magistraccy maja dostać 
gwiazdkę. Tymczasem my powinniśmy być pierwsi.

P o  wygłoszonych referatach miała miejsce dłuższa 
dyskusja w czasie której zabierali głoś pp.: red. Gło- 
wania, red. Kruszewski, kol. Lewandowski, Poradow- 
ski, Kulerski, Gióruzel, Balcerzak i inni.

W  końcu uchwalono następującą rezolucję:
,.Zebrani na wiecu w dniu 14 grudnia br. bezrobotni 

miasta Grudziądza różnych kierunków politycznych PO 
wysłuchaniu referatów i przeprowadzeniu szczegółowej 
dyskusji postanawiają:

Wybrać delegację z przedstawicieli różnych partyj 
politycznych i wysłać ją do magistratu celem utworze­
nia Ratunkowego Komitetu Obywatelskiego w skład któ­
rego wejść winny przedstawiciele sfer miejskich ! rie- 
miańldch i włościańskich pow. grudziądzkiego celem 
przyjścia z natychmiastową pomocą bezrobotnym mia­
sta Grudziądza.

Delegacja dzisiaj o godz. 11 uda się do prezydenta 
m. Grudziądza p. Włodka, aby przedstawić Mu słuszne 
żądania bezrobotnych.

W  skład delegacji weszli pp.: przew. Brydzyńskt 
sen. Szychowski, poseł Krzywiński. seler Nowak, sekr. 
Nadarzyński, red. Głowania, Balcerzak. mec. Pehr, Wl. 
Kulerski. dr. Rzepecki i red. Kruszewski.

Liczba która przeraża: 261,851 bezrobotnych.
Według danych Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy | liczbę 261.851 bezrobotnych. W  stosunku do poprzedniego ty- 

z ostatniego tygodnia, sprawozdanie z rynku pracy za czas 1 godatia liczba ta wzrosła 0 12.185 osób. 
od 28 listopada do 5 grudnia rb. wykazuje ogólnie przybliżoną *

K a l k u l a c j e  c e

„Ekpress Por.“ donosi: szereg przedsiębiorców prze­
liczyło ceny towarów według kursu dolara pomimo, że 
ani surowiec, ani robocizna, ani koszty handlowe nie ule­
gły zmianie. W  związku z tem w organizacjach praco­
wniczych rzucono hasło ustalenia żądań 0 przewaluto-

n  w  d o l a r a c h .

wanta zarobków we wszystkich tych przedsiębiorstwach 
w których przerachowano ceny. Akcja ta ułatwi nie­
wątpliwie władzom skarbowym zbadanie istotnego stanu 
interesów niesumiennych kupców i równocześnie odegra 
w walce z drożyzną poważna rolę.

J P a r y t e t  g o s p o d a r c z ;

Oświadczenie ministra Zdziechowsklego 0 stabili­
zacji złotego na parytecie gospodarczym należy uważać 
jako, objaw dodatni. Minister nie rezygnuje z powrotu 
do parytetu złota. Stabilizacja na parytecie ogspodar* 
czym jest tyfto etapem przejściowym i powrót do pary-

y  c z y  p a r y t e t  z ł o t a .

tetu złota nastąpi automatycznie wtedy, gdy bilans han­
dlowy będzie aktywny, budżet zrównoważony, pokrycie 
obiegu banknotów zwiększone, a ślady inflacji biletów 
skarbowych usunięte

ł

Z w y ż k a  t a r y f  e k s p o r t o w y c h .

Mfci. Kolei Żelaznych nosi się z zamiarem podwyi- około 100 proc. Słuszna więc jest rzeczą, aby skarb pań- 
szenia eksportowych taryf kolejowych o 30—25 proc. stwa brał udział chociaż w % zysku eksportera na spad- 
z dniem 1 stycznia 1926 r. Eksporterzy skutkiem zwyżki ku kursu złotego, 
wafat osiągnęli t  zw. premie eksportową, wynosząca
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Ku rozwadze.
DLACZEGO NIE WPROWADZAMY OSZCZĘDNOŚCI 
W  NADMIERNIE ROZBITO  W  ANYM SAMORZĄDZIE 

ROLNICZYM NA POMORZU?
Ze sfer rolniczych otrzymaliśmy aktualny ar­

tykuł, który poniżej podajemy (przyp. red.}.
Żadna z dzielnic Państwa Polskiego chyba nie po- 

drwali się taka ilością zrzeszeń rolniczych., jak nasze Po­
morze gdyż posiadamy:

1) starą zasłużoną instytucję Centralę Rolników.
2) „Rolniki", która to instytucja tak zaszczytną rolę 

odegrała nietylko dla rolnictwa, lecz, prawdę po­
wiedzmy, i dla polskości na terenie b. zaboru 
pruskiego.
Centralne Tow. Gosp.

4) Pomorskie Towarzystwo Rolnicze z Kółkami.
5) Związek Dzierżawców.
6) Domeny.
7) Stowarzyszenie Rolnicao Handlowe.
8) Związek Hodowców Kont
9) Związek Hodowców Bydła.

10) Związek Hodowców Owiec.
11) Związek Hodowców Trzody Chlewnej.
12) Pomorski Syndykat Rolniczy.
Ponadto posiadamy jeszcze trzynastą instytucję sa­

morządową, t j. Pomorską Izbę Rolniczą.
Przeczytawszy tak długą litanję naszych zrzeszeń i 

to w dodatku feralną ich liczbę, musi przyjść pytanie do 
głowy, czy to czasem nie za dużo na te ciężkie czasy, 
gdyż z każdej strony słyszy się o tem ciężkiem położe­
niu naszego rolnictwa, a nadto t  wszystkich stron nawo­
łują do oszczędności.

Być może, że te 12 instytucyj z  13-tą Ponv Izbą 
Rolniczą trochę to za dużo i niektóre z nich moinaby 
zapewne zredukować drogą fuzji. Lecz z drugiej strony 
musimy wziąć pod uwagę istotę ich powstawania t  j., 
że jedne z nich powstawały z potrzeb ogólno rolniczych, 
drugie jak taki np. Związek Dzierżawców, jest to insty­
tucja czysto klasowa. Mamy również instytucje ambi- 
cyjkowe jak np. Pomorski Syndykat Rolniczy, który to 
motylek wyleciał z poczwarki Sinecuroso — ambicioso 
— plaitosum po b. „Hurcie Rolnym", tworze p. Dyr. P. I. 
Rolniczej, a dziś jest to ekspozytura Warszawskiej Koop- 
rolnej, która ratując swoje zagrożone kapitały, cały ten 
kram przejęła na swój rachunek.

Jednak zważywszy, że konkurencja, o tle ona jest 
na zdrowych podstawach, zawsze jest rzeczą potrzebną, 
zresztą, jeśli zrzeszenie takie lub inne utrzymują się z 
własnych funduszów znaczy to temsamem, że są potrze­
bne, a zresztą niech o nie boli głowa tych, którzy na n!e 
płaca a nie ogół.

Posiadając zatem tyle tych fesrtytacyj, imtsfmy po­
stawić pytanie, czy rzeczywiście, czego nie widzimy ani 
w b. Kongresówce, ani w Małopolsce, potrzebna nam 
jest jeszcze trzynasta instytucja taka jak Pomorska Izba 
Rolnicza, na którą ogół rolników płaci wysoilde przy­
musowe podatki, a właściwie nic z  niej niema.

Jak wiadomo Izba Rolnicza ma następujące wydzia­
ły, na czele których stoją poszczególni naczelnicy wy­
działów z płacą V klasy i tak:

1) Wydział Rolny, 2) Wydział Oświatowy, 3) W y­
dział Hodowlany, 4) Wydział Rybacki, 5) Wydział Le­
śny, 6) Wydział Melioracyjny, 7) Wydział Rachunko­
w y a samo przez się Wydział Personalny, iks sekreta­
rzy, referentów, inspektorów, kierowników a ponadto 
p. prezydent i dwóch dyrektorów z płacą IV klasy, czyli 
innemi słowy jest to drugie ministerjum dzielnicowe, któ­
re w rzeczywistości taką chce odgrywać rolę i rolę o- 
piekunki nad wszystkiemi innemi zrzeszeniami

Rozpatrzywszy się w tem wszystkiem, każdly przy­
znać musi że są wydziały, na które ogół pład przymu­
sowe podatki, a korzystają z nich pewne tylko jednost­
ki, jak np. Wydziały Rybny, Leśny, Melioracyjny, Ra­
chunkowy opłacają i d, którzy nie posiadają ani ryb, 
ani lasów ani nie przeprowadzają melioracji, a rachun­
kowość gdzieindziej taniej kosztuje. A cóż dopiero mó­
wić o drobnej własnośd, dja której właśdwie mówiąc, 
Izba Rolnicza z jej wydziałami jest poprostu dężarem.

Wobec istnienia poszczególnych związków hodowla­
nych, jest zupełnie rzeczą jasną, że wydział hodowlany 
jest rzeczą najzupełniej zbędną.

Wydziały rolny, oświatowy z pożytkiem dla sprawy 
i kieszeni raoga być przydzielone do. P. T. R.

Zważywszy, że Związki Hodowlane wykazują swo­
ją żywotność, mogłyby wprawdzie przejąć hodowlę 
włośdańską, jednak, ponieważ P. T. R. łączy w soWe i 
Kółka Rolnicze, może lepiej i praktyczniej byłoby utwo- 
nienie inspektoratu hodowlanego przy tej instytucji

Wydziały zaś: Leśny, Rybny, Melioracyjny, wzo­
rem innych dzielnic powinny być to działy samoistne i 
utrzymywane jedynie przez tych, którzy z  nich korzy­
stają.

Poruszam tę sprawę w nadzieli, że wywoła ona dys­
kusję w prasie i da możność do pewnego stopnia zorien­
towania się mężom zaufania Pomorskiej Izby Rolniczej, 
którzy na żebranin w dniu 17 grudnia mają w łych cięż­
kich czasach wymierzyć nam przymusowe podatki na te 
instytucie na rok 1926.

Niech zatem c) mężowie, którzy mają dysponować 
groszem publicznym, wymierzając podatek, zastanowią 
sie nad tem, czy Izba wogółe w tych ciężkich czasach 
jest niezbędna, a jeśli uzna ja jej niezbędność, to niech 
przynajmniej ramy jej budżetu przystosują do siły płat­
niczej naszego rolnictwa.

Pomorzanin.

Mylłi DLA DZIECI
Fryderyk PULS, S p . A k c
■ ■ n w n t n M H H H i n M i

C O  S P O K O  t S K l

Kobieta jako największy odbioroa przemysłu
W szerzeniu propagandy własnego przemysłu, własnej 

wytwórczości, muszą brać udział wszystkie sfery naszego spo­
łeczeństwa, jeżeli rychła naprawa stosunków u nas ma nastą­
pić.

Dotychczasowa obojętność polska wobec kupowanego to­
waru byte on był tani, błyszczący, wymogom pierwszej mo­
dy odpowiadający, ustąpić nrasi subtelniej krytyce pod wielu 
względami.

Kupująca publiczność nie powinna przedewszystkiem po­
legać na gołoslownjrch zapewnieniach, że takiego lub owego 
towaru, lub towaru tej doskonałości w kraju się nie w y ra b ia .  
Któż z nas lhoże dziś powiedzieć, że zna wszystkie towary 
jakie się w  Polsce wyrabia? Źródeł towarów w Polsce w  ca­
łej roBBriągłośd. nie zna nietylko szeroka publiczność, ale nie 
znają nawet kupcjr, towarów takjch <io magazynów swych po­
szukujący.

Przemyśl nasz jeszcze ubogi, nie może się na wzór zagra­
nicy szeroko feJdamować, ażęby wszędzie i na każdym kroku 
wtłaczał się w  pamięć przechodniowi. To też tera skrupu­
latniej należy śledzić te skromną reldamę wyrobów krajowych 
na jaką nas stać, a która z czasem będzie napewno i lepsza 

wymowniejsza, skoro popierać będziemy wyłącznie krajowe 
wyroby.

Kto ma sposobność objeżdżać nasze większe miasta, ob­
serwować wystawy sklepowe, zwiedzać wystawy I targi, ten 
zdumiony jest różnorodnością rozmaitych towarów, które je- 
mak nde są rozpowszechnione w całej Polsce.

>viaż w tem wina? Potrosze przemysłu nie wyzysku­
jącego wszystkich możliwości propagandy, potrosze kupiectwa 
które (nie chcąc wcale uogólniać) Je3t wygodne, do starych 
źródeł, recept, opakowań przyzwyczajone. \ naogóf nie przed­
stawiające w Polsce jeszcze tego pioniera przemysłu, jakim 
jest w krajach innych.

Nie mniejsza wina. szerokiej pnbtfcznośd, konsumenta, któ­
ry zapomniał o starych hasłach, popierania własnej wytwór­
czości z wielką szkodą ogólną.

I czyniąc nasze rozrachunki gospodarcze, spostrzegamy 
trochę późno, że do tych starych haseł czem prędzej należy 
wrócić, bo nam obcy śndedą ęię w  twarz, a wróg pożądliwie 
szczerzy zęby, spodziewając się, że to, co zdziałał miecz sprzy­
mierzonych i krew synów Polski, popsuje napewno niegospo- 
darka wewnętrzna, swarliwość i preniactwo sejmikowe oraz 
ślamazarnośę społeczeństwa.

Społeczeństwo zwarte i świadntue celu jest mctcnerrL jest 
niezwyciężonej. Społeczeństwo, które pozna swój błąd za­
wczasu, może go zawszę Jeszcze naprawić.

Jeżeli w. naszych publikacjach zwracaliśmy się dotychczas 
z apelem do Związków gospodarczych, społecznych I kultural­
nych, aby się z nami zrzeszyły ku wspólnej i wielkiej akcji 
obrony wytwórczości polskiej, to dziś odzywamy się pierw­
szy raz do konsumenta polskiego z wezwaniem, aby przy

przyczynia się również do wzrostu drożyzny.
wszelkich swoich zakupach miał na pamięci polski przemysł, 
polską wytwórczość. Aby pamiętał, że w każdym groszu, 
który wydaje na wyroby obce, tkwi zarobek robotnika obcego, 
zysk obcego przemysłowca i podatek aa rzecz państwa ob­
cego.

Lwia część zarobku każdego pracownika umysłowego i 
fizycznego od profesora Uniwersytetu począwszy, t  na pro­
stym robotniku skończywszy, zużywą się na utrzymanie wła­
sne i rodziny, na żywność, odzież, Obuwie i btęHznę, na dro­
bne szczegóły, w każdym domu codziennych wydatków wy­
magające.

Ten budżet stały domowy przechodzi prawie wyłącznie, 
afbo w  75 procentach, przez ręce kobiety.

Kobieta jest największym i najpotężniejszym odbiorcą 
przemysłu i wogółe wytwórczości polskiej.

1 dlatego samego Już warto jest o iei względy się ubiegać. 
Ona wyłącznie decyduje o konsumle zagranicznych oweoów 
i łakod, mydeł, perfumów j kosmetyków, sardynek i homarów 
kakao j czekolady, fig, daktyli i ananasów, serów szwajcar­
skich i francuskich, jedwabi, koronek i sukien, kapeluszy, piór 
l i liter, oraz całej litami! świeddeł, paciorków, szkiełek j stroi, 
których wyszczególnianie zbyt wiele zajmowałoby miejsca.

0  8e wszystkie te rzeczy wyrabia się i produkuje w kra­
ju. to wszystko jest w  porządku. Własne konsumujemy pro­
dukty żywności, własną odziewamy się odrfetą i bielizną, wfa- 
snem mydłem i kosmetykami uprawiamy potrzebną higjenę 
dała i przystrajamy siebie i nasze mieszkania własneani pa­
ciorkami, własna galanterią.

Żywimy tem tysiące rąk pracowitych i przyczyniamy się 
do rozwoju Własnej kultury, dio podniesienia dobrobytu szero­
kich sfer.

Gdy jednak pewna, choć maleńka część budżetu domo­
wego obraca się na wyroby zagraniczne, to wyobrazić sobie 
można łatwo, jakie to sunsy razem wywozimy z calei Rzeczy­
pospolitej*

Dlatego do kobiety. Polki, odzywamy się w chwili poważ­
nej, w chwili, która mu*! stanowić zwrot stanowczy w naszej 
sytuacji gospodarczej. I nie wątpimy, że tylko togo wskazania 
na niebezpieczeństwo potrzeba, aby kobieta polska stanęła na 
szańcu w obronie wszystkiego, co sercu polskiemu drogie, a 
Co w tej chwili jest zagrożonem.

Kobiety . Polki! Nie bagatelizujcie waszych drobnych 
wydatków, Sądząc, że one nie ważą wiele w wielkim budże­
cie narodu. Was jest miliony i setki milionów złotych przez 
Wasze przechodzi ręce.

1 od Was zależy, aby żadna złotówka nie popierała obcego 
przemysłu | obcego robotnika, dopóki u nas w krain brak pie­
niędzy ! pracy, dopóki u nas ręce bezrobotnych wyciągają się 
ko nam o pracę ] chleb.

Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 7.

Kronika gospodarcza.
— MASOWY NAPŁYW  PROTESTÓW W  ŁODZI. W  o-

stotntóh dniach napłynęły do Łodzi masowe protesty kupców 
ze wszystkich zakątków kraju. Największe firmy włókien­
nicze, w  których kupcy łódzcy zaangażowani są na poważne 
stany doptóctff swe wąfcsle do protestu. Kupiectwo łódzkie 
wobec braku solidarności nie maże podjąć akcyj zbiorowej 
wobec swych dłużników i każdy z wierzyciel! reguluje nale­
żności na własną rękę. Stów. Kupców m- Łodzi podjęło akcję 
przecawko nleuasdwyin kopcom z Małopolski i Kresów, re­
organizacje, które otrzymały listy składkowe o przesłanie ta-

— UPADŁOŚCI W  LISTOPADZIE. Wedle statystyki pro­
wadzonej przez Izbę Handlową i Przemysłową w  Krakowie, 
zwiększyła się w  listopadzie wybitnie ilość zgłoszonych postę­
powań ugodowych. Podczas, gdy w  sierpniu zanotowano w 
Krakowie postępowań ugodowych 50, we wrześniu 65, w  paź­
dzierniku 67, wzrosła w  listopadzie liczba ta do 80. W  calem 
Okręgu Izby zgłoszono w  listopadzie 109 postępowań ugodo­
wych.

Z ruchu wydawniczego.
— Tadeusz Krynicki: Poradnik dla płatników podatku

przemysłowego. —«* Grudziądz 1936
Nowe przepisy ustawy o państwowym podatku przemyj o . 

wym z dnia 15 lipca 1925 weszły w  tycie, o He chodzi o skalę 
podatku z dUfera I lipca br. Natomiast inne postanowienia 
będą obowiązywać z dołem 1 stycznia 1926 Nowa ustawa 
wprowadza z nowym rokiem wiele -ważnych zmian, jak na- 
przyklad zniesienie ksiąg obrotowych, kwartalne wypłaty po­
datku dla trzeciej i czwartej katesgorji handlowej i piątej 1 
ósmej przemysłowej, zmianę opodatkowania obrotu półrocz­
nego na wymiar coroczny, zwolnienie od podatku płatników, 
płacących mniej niż 50 zł. rocznie, npwy sposób nominacji 
członków komisji szacunkowych i odpowławczej Hp.

Dokładne zapoznanie się % nową ustawą leży w  interesie 
każdego płatnika podatku przemysłowego. Podatnikom ułat­
wił to w  wielkiej mierze p. Tadeusz Krynicki, kierownik od­
działu podatku przemysłowego Grudziądzkiej Idsy Skarbowej 
przez wydanie „Poradnika <0a płatników podatku przemysło­
wego44. O ile nam wiadomo dotychczas o tymże podatku wy­
dał broszurę p. Czechowicz, Dyrektor Departamentu Podat­
kowego Ministerstwa Skarbu. Bezstronnie trzeba jednak przy­
znać, że książka p. T. Krynickiego jest stanowczo lepsza, a to 
głównie przez to, że ma na oku udzielenie płatnikom praktycz­
nych wskazówek.

Książka podaje nam wyczerpująco treść ustawy oraz wy­
jaśnia podział przedsiębiorstw na kategorze, przj^czem wymie­
nia rozliczne okólnfiki Ministerstwa Skarbu, na podstawie któ­
rych płatnicy mogą nabyć patenty niższej kategorii.

Sfery zainteresowane mile powitają fakt. że autor „Po­
radnika41 swe informacje rozdzielił ną poszczególne grupy, 
jak handel towarowy, przemysł, spółdzielnie, przedsiębior­
stwa komunJkacyhte, zajęcia przemysłowe ? wolne zawody 
podając w  osobnych rozdziałach wszystkie potrzebne wiado­
mości dla płatnika odpowiedniej kategorii.

Zróżniczkowanie stawek podatkowych spowoduje, te  pe-

znaitia o obrocie za rok 1926 będą więcej skomplikowana, 
gdyż wyszczególniać się będzie ogólną sumę obrotu węd!0!  
miesięcy oraz osobno obroty ze sprzedaży hurtowej, detaJka* 
nej, eksportu i sprzedaży hurtowej artykułów opłacających 
niższą stopę podatkową. Antor „PoTadnika44 podał w swa! 
książce wzór zeznania o obrocie, a ponadto omówił dokładnie 
sposób wystawienia arkusza z zeznaniem. Książka podhjr 
nadto cenne informacje co do próśb i odwołań, ą nadto, oo sfę 
spotyka poraź pierwszy w  monografiach poświęconych podat­
kom, wzory odwołań i próśb, które ogromnie ułatwiają spo­
rządzenie reknrsów podatk. bez uciekania się do pomocy ró i- 
nycit prywatnych „biur podatkowych44.

To też w interesie każdego płatnika podatku przemysło­
wego leży nabycie „Poradnika44 p, T. Krynickiego, któregiu 
należy wyrazić podziękowanie, że aczkoiwiek obarczony pra­
cą w Izbie Skarbowej ułatwił płatnikom dokładne zaznajo­
mienie się z nową ustawą.

Dr. T. Rzepecki

Hłełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

P ozn ań  14. 12. Urz. not. za 100 kg; fr. stacia zała­
dowania, ładunki wagonowe. Żyto 23 — 24, pszenica 41 — 43, 
jęczmień zwykły 21— 23, brow. 26.50— 28.50, owies 25.50 
— 26 50, mąka żytnia 70% 35 25— 36.25, 65% 36.50- 37.50, 
pszenna 65% 62— 65, ospa żytnia 16— 17, pszenna 18—19, 
groch polny 29— 30. Yictoria 40— 41. Tendencia niejed­
nolita.

G ru d z iąd z , 14. 12. Ceny za 100 kg loco magazyny 
w Grudziądzu. 2yto 24.50, pszenica 39—41, ięczmfeń zwy­
czajny 22.50, browarowy 27.50- 28.50, o wieś 24 — 25, sytna- 
cja ze strony kupujących i sprzedających wyczekująca.

Kupno

Giełda pieniężna.
W a r s z a w a  dnia 14 qrudnla 1926,

W A L U T Y .
Tranzakcje Sprzedaż 

DoL St. Zjed. 9,80 9,82
dolary sinaow Z j «4 a , ......................................
Floreny holtndtrekit  ................... * . , . .
Frnnki ••Ig iftk in ................................... • . . .
Franki rraieunkin.........................
Franki szwaiaankia . . . ................... ...
Funty augialtki* • <
Koręny anstryjankie 
Korony cnaskia

PO ZAG IEŁD O W E NO TO W ANIA  D O LAR A  
w dnln 14-go grudnia 1925 r.

W  W a rs z a w ie  o godz 8 30 — zł 10.05, g. 10 —  z\ 
10.15, g. 11.30 — zł 10.40, g. 12 50 -  zł 10.35, g. \ ł - - 
zł 10.50, g. 14,15 —  zł 10.70, g. 19 —  zł 10.75, w  Ł o d z i 
o g. 10 —  zł 10.30 w płac., g. 12 — zł 10.60, w W iln ie  
o g. 14 — zł 9.75—9.80, we L w o w ie  o g. 14 —  d  10*55.

Ostatni knrs dolara.
Warszawa, 15, 12. 1925. Za 1 dolar p l a c ....
10,85. sl.
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Polonja gdańska.
Protest przeciwko fatalnej gospodarce pruskiej w wolnem miećcie.

(Korespondencja własna „Głosu Pomorskiego").
Gdańsk, 14 grudnia 1925 r.

w ie c  p a k t j i p o l s k ie j .

Dziś (poniedziałek) o godz. 7% wiecz. odbył z 
odziałem kilkuset Polaków — gdańszczan wiec, zwoła- 

. ny przez Partję Polską w oełu zastanowienia się nad kata 
strofalną sytuacją gospodarcza wolnego miasta oraz za­
poznania się ze stanem rzeczy, pod względem politycz­
nym i ekonomicznym w całej Polsce i wreszcie rozpa­
trzenia stosunków pomiędzy Rządem Rzeczypospolitej 
a wolnem miastem.

Z tych trzech spraw pierwszą referował p. inż. 
Grobelski a drugą i trzecią omówił w swym referacie p. 
Machalewski, naczelny redaktor „Głosu Pomorskiego".

Zaznaczyć należy, że wiec nie miał charakteru par­
tyjnego, lecz zgromadził gdańskich Rodaków naszych 
bez różnicy zarówno warstw jak i przekonań politycz­
nych. Niedawno powstała, ale całość Polonji gdańskiej 
Obejmująca (parę tysięcy członków) Partja Polska nie 
jest w zwykłem rozumieniu słowa tego partja czy też 
stronnictwem, lecz zrzeszeniem mieszkających na terenie 
wolnego miasta Polaków bez względu na td czy są cał­
ko wiek. bezpartyjni, czy też hołdują takiefnu lub inne­
mu kierunkowi myśli politycznej.
SKUTKI GOSPODARCZE ANTYPOLSKIEJ POLITYKI 

SENATU GDAŃSKIEGO.
Referat hiż. Gro&esktego na powyższy temat po­

przedziła zwięźle przez mówcę ujęta charakterystyka 
ogólnej sytuacji gospodarczej w Eurcmie. Wojna spa­
raliżowała produkcje przemysłu, bowiem większość za­
kładów fabrycznych zaniechawszy swych specjalnych 
zadań przerzuciła się wyłącznie do prac w celu zaspaka­
jania potrzeb wojennych. W  tym okresie czasu eksport 
zamorski produkcji europejskiej doszedł do ogromnego 
upadku, z którego dotąd podżwignąć się nie może, bo 
miejsce dostawców europejskich bądź zajęła konkuren­
cja (amerykańska lub japońska,) bądź też na. miejscu 
powstały fabryki krajowe*

Wobec tego ogólne położenie gospodarcze Europy 
doznało wielkiej Zmiany na gorsze i niema widoków, 
przynajmniej w  bliższym czasie na zasadniczą poprawę.

W  tych warunkach oszczędność zawsze wskazana, 
winna się stać naczelnem hasłem i zasadą wszelkich 
władz i organizmów gospodarcz.; sprawy ekonomie?- 
nemi winny stać na pierwszym planie, górować nad po­
litycznemu Szczególnie mocno zasad tych powinno było 
przestrzegać wolne miasto dlatego, aby środki swe przy­
stosować (oszczędność) do sprostania jego wielkiemi za­
daniu, jakiem jest pośrednictwo pomiędzy Polską a świa­
tem i dla tego też, iż nie posiadając suwerenności nie mo­
że Gdańsk żadnej politycznej roli odgrywać, co właśnie 
mu pozwala wszystkie swe zabiegi na sprawach ekono­
micznych skoncentrować.

Inaczej jednak postąpiło sobie wołne miasto. Za­
miast magistratu, któryby wystarczył do administrowa­
nia miastem i przylegającym doń obszarem stworzono tu 
ooś w rodzaju rządu (senat) i w rodzaju izby poselskiej, 
sejmu. Rozpoczęła się zabawa w państwo, w politykę, 
zakrojoną na szeroką, aż do potworności i śmieszności 
skalę. Zachorowano na suwerenność, niczem, bo ani 
literą prawa ani wymogami życia nieuzasadnioną.

Zabawa ta i choroba wydała opłakane rezultaty, 
szczególnie dlatego zgubne dla miasta, że rozpoczęła się 
zaciekła wojna z Polską, wojna, której każda bitwa by­
ła, bo z natury rzeczy być musiała przegraną dla Gdań­
ska, po-dpiłowującego w szowinistycznem zaślepieniu 
podstawy swego bytu.

Rezultaty te streścić się dadzą w sposób następują­
cy. Olbrzymi aparat biurokratyzmu wywołał koszta, 
którym podatnicy w żaden sposób podołać nie mogą. 
Zaniedbanie zadań gospodarczych, zaognienie stosun­
ków z Polską sprawiło, że eksport i import głębi kraju 
w znacznej mierze począł omijać port gdański, kierując 
się na mne drogi, i że pewien bojkot (pewien, bo całko­
wity byłby gosp. śmiercią wolnego miasta) ze strony 
Polski wywołał w Gdańsku rujnujący jego przemysł 1 
handel, kryzys, że do złowrogich rozmiarów rozrosło 
się bezrobocie.

Gdańsk stanął nad przepaścią. Roztwierająca słe 
pod nogami otchłań wywołała otrzeźwienie w pewnych 
sferach niemieckich, które dziś zaczynają iść śladem 
miejscowego społeczeństwa polskiego, żądając, aby 
ukrócić biurokratyzm ,aby tak kosztowne organizacje 
wrfeko-we celne itp) oraz bojówki odwe­

towców rozwiązane zostały, alby obecny senat 1 sejm 
Ustąpił.

Przytoczywszy cały szereg karygodnych błędów 
tych ostatnich, ilustrując z punktu widzenia gospodar­
czego niedorzeczną ich politykę szeregiem wymownych 
faktów, stwierdza mówca, że obecny skład senatu 1 sej­
mu nie lepszy, ale gorszy jest od poprzedniego. W  re­
zultacie swych wywodów wyraża referent wśród gorą­
cych oklasków zgromadzenia kategoryczne żądanie, aby 
Senat i sejm gdański podały się do dymisji

POLSKA A GDAŃSK.
Sytuacja polityczna i gospodarcza (Locamo, sąsfodzl, no­
wy Rząd, sanacja). — Polityka Rządu polskiego wobec 
Gdańska* (Brak konsekwencji i stanowczości; kolej, cła, 
stocznia). — Społeczeństwo polskie a Polonja gdańska.

Referat red. Machalewskiego. Mówca rozpoczął od 
rozpatrzenia ogólnej europejskiej sytuacji politycznej w 
związku Z podpisaniem układów locarneńskich, poświę­
cając specjalną uwagę stanowisku Polski a następnie 
przeszedł do omówienia stosunków Rzeczypospolitej z 
jej największeml sasiadami.

Polityka polska była, Jest ! być pdwififta inśWskfOŚ poko­
jową, ale nie możemy Się godzić na harfo pokój za Wszelką 
cenę. Nie możemy pozwolić na naruszenie żadnego z praw 
Rzeczypospolitej, ani dyskutować nad lakiemkólwiek uszczu­
pleniem jej granic. Nie możemy też zapomnieć o żadnym 
szmacie ziemi, naszej jeszcze nie Wyzwolonej, o rodakach po­
zostałych pod Obcemi zaborami.

Okazana Niemcom przez Polskę dobra Wola, nie wydała 
owoców. Stosunki z naszym sąsiadem zachodnim pozosta­
wiają wiele do życzenia nie z naszej, ale tamtej strony winy. 
Wskazany jest umiar, ale i stanowczość, która pfżedeź tak 
dobre dała skutki, kiedy Warszawa zdobyła się na mocną, ka­
tegoryczną postawę wobec bezczelnych żądań Berlina na te­
mat „rewizji granicy1*.

Lepsze stały sfę stosunki z Rosją. Należy jednak aadho. 
wać wielką wstrzemięźliwość w  ocenie poprawy sytuacji I 
nie Iść zbyt daleko w przewidywaniach na temat skutk głośnej 
wizyty Cziczerina w Warszawie. Bez względu jednak na takie 
czy Inne jej skutki reaine w przyszłości należy podnieść, !ź 
sam jej fakt wywołał duże 1 dodatnie wfażen?e W Europie, 
pouczył ją o tern, że Polska większą powołana Jest w  stosun­
kach mlędzynarod. grać rolę, niżby ją określać raczyli Niemcy 
oraz ci, którzy się suggestjóm berlińskim nie umieli oprzeć 

Na pewne ochłodzenie Zaborczych apetytów Niemiec I na 
zmianę kursu polityki Sowietów wobec Polski, wpłynął nie­
wątpliwie, obok Innych jeszcze przyczyn Imponujący prze­
bieg manewrów wojśk polskich, jakie odbyły się przed paru 
miesiącami na Wołyniu, a następnie na Pomorzu.

*
Mniej korzystnie od politycznej przedstawia się gospodar­

cza sytuacja Polski. Niezmiernie pocieszafącym faktem jest 
stworzenie Rządu koalicyjnego I sympatyczne powitanie przez 
Selm obydwóch oświadczeń programowych (ezpose) ialde zło­
żyli przed izbą poselską premier Skrzyński, a następnie mi­
nister Zdzfechowskt, Ale chociaż w przyszłość patrzeć mo­
żemy z wiarą, to jednak obecna sytuacja jest nader trudna, bo 
brak kapltąłu hamuie produkcję krajową I nJe porwała uporać 
się szybko f skutecznie s bezrobociem.. Tworzą się biedne 
koła, t których wyjście znaleźć trzeba I można. Je należy to 
uczynić szybko, bo czas straoony staję się srfeodą niepoweto­
waną ł rodni afebezplecneństwą.

♦
Polityce rządu polskiego jak poprzednio .tak ł cfcfrfąj brak 

ierf konsekwencji i stanowczości w planłt 1 postępowaniu. 
Mniej z Gdańskiem do Czynienia mieć powinno ministerstwo 
spraw zagranicznych, a więcej wewnętrznych. Polityka celna 
jest krzywdząca dla Polski a niepomiernie wysoikle z tego 
źródła wpływy do kasy wolnego miasta demoralizują jej na 
skutecznych dochodach oparte finanse I podniecała apetyty 
niezdrowe. Dyrekcja kolejowa wywołuje mnóstwo skarg za­
równo ze strony prawników polskich, protestujących przeciwko 
przywilejom da Niemców lak I ze strony przemysłowców pol­
skich. Dziwnem też uprzywilejowaniem cieszy się Stocznia, 
krzywdząca tendencyjnie pracowników polskich. Komisariat 
polski ma zbyt mały kontakt ze społeczeństwem, nie posiada 
dobrych Informacji i czyni błędy hamujące rozwój Polonji 
gdańskiej I siejące rozłam w lej łonie.

Społeczeństwo polskie w cal. kraju pragnęłoby przychodzić 
swym Rodakom w wolnem mieście t wvdatn*eisza pomocą- 
Ale cóż? Nie widzi fch właściwej reprezentacji. Nie można bo. 
wiem za nią uważać obecnej „gminy polskiej**, która jest two­
rzącą zamęt w pojęciach ogółu fikcją.

(Dokończenie nastapl w jutrzejszym numerze.)

C o  s r r n f ą  w  t e a t r z e  ?s

Poniedziałek: -------

Wtorek: „Ich Czworo*

Środa: -------

Czwartek: pop: przedstawienie na rzecz sierot 
wiecz : , Ich Czworo"

Piątek: -----------

Sobota: -------

Niedzielą: — ----

Wiadomości bieżące.
K A L E N D A R Z  środa lft-go grudnia Euzebiusza.

Wschód słońca 8 8 zachód 8 44 
Wschód księżyca 8 82 saehód 4 40

D Y Ż U R  N O C N Y  APTEK.
Dyżur nocny aptek od 12. 12. do 18. 12: apteka 

pod koroną, Wybickiego I apteka pod Gwiazdą, Chełmiń­
ska.

*

—** BtbOoteW. \ 3 CsyteMt T . C L «  ( M M h  jset o-
twirta:

W Muzeom (ul Lipowa sr J  I ptr.) codzłtuute — t wy- 
lątkiem siedzie) I lwiąt — od gods. 5—7. Dla dsteM w środy 
I soboty od soda. 4-4.

Na CbełmUłaktea przedmieściu w kaaeelutf puraffulauj 
(M. Bydgoska ar. 10) w poniedziałki t czwartki od 4-4.

Poradnia Prawna »Gtosu Pomorskiego*1
Spełniając csęsto po w tar zaiące się życzenia 
szanownych naszych czytelników urządziliśmy 

• ptty nassem wydawniciwio

POBADIK1Ę P H A W I Ą
dla wszystkich naszych abonentów i czytelników.

Na&aui „ P o ra d n ia  P ra w n a ”  ndziela sumienne] porady 
w wszelkich sporach cywilno-pi awny oh, daje 
cenne wskazówki w sprawach mieszkaniowych, 
podatkowych i karnych.

K a s u  „ P o ra d n ia  P raw na** sporządza tłumaczenia, 
pisze prośby, podania i reklamacje do włada 
administracyjnych, sądowy oh i skarbowych.

Wszystkim właścicielom p o s ia d ło ś c i ro n to w ych
szczególną zwracamy uwagę na NASZA PO® 
R A D K  Ę P R A W N A

Ktokolwiek czuje się poszkodowanym przez W a lO fy S acJ ę  
renty w naszej Poradni Prawne) znajdzie 

skuteczną pomoc.
Nasm „Poradnia Prawna1* udziela wszystkim abo­

nentom Głosu Pomorskiego pomocy, pobierając 
tylko opłatę kosztów bieżących (manipuiaeyjn.)

B iu ro  naszej „Poradni Prawnej14 mieści się w gmachu 
wydawnictwa /itosu Pomorskiego" przy ulicy  
d r o b io w ą ) S9/JŻ9 i czynne iest we wszystkie 
dni powsaedne od godz. ^ m e ]  przed południem 
do godziny f t e j  po południu.

Przy Zapytaniach piśmiennych załączyć Opłatę poc/tow r.
Adresować: Poradnia Prawna Głosu Pomorskiego

Onid7ła«tłz

W Małym Tarpaie w niedzielę 1 Święta po nabożeństwie. 
—** Muzeum (flt Lipowa nr 28) iett onrsrtę w środy i 

soboty od godi. 12—4, w niedzieli i świętą od soda 11—4.

—** Zebranie w Sprawie bezrobocia. Na dzisiejszej kon­
ferencji w magistracie, w Sprawie bezrobocia, uchwalono na 
dzień jutrzejszy zwołać zebranie wszystkich sfer społeczeń­
stwa grudziądzkiego, a przedewszystklen przedstawicieli prze­
mysłu | handlu, rzemlo*fa.—- zwłaszcza cechu rzeźnicklego i 
piekarskiego — Inteligenci, prasy 1 Innych, celem stworzenia 
komitetu obywatelskiego, dla złagodzenia biedy 1 nędzy, luka 
się szerzy między tutejszym? bezrobotnymi. Zebranie zwołuje 
prezydent Włodek, na godzinę 8-mą wieczorem do sąd obrad 
Rady Mlepkieł.

— Zatwierdzenie wyboru preuesa Polskie! Akadeudi U- 
rtriejętnośot Pan Prezydent Rzeczypospolitej zatwierdził sgo- 
dnle z statutem Akademjł Umlejęnoścf, wybór dra Jam Micha, 
fa Pozwadowskiego, na prezesa Polskiej Akadem# Umiejętno­
ści na la* Pięć, to iest do roku 1930.

—*• Nowe placówki optyki dla polskiego wycbodśtwa 
w Paryża. Staraniem Opield polskiej w Paryżu i Towarzyst­
wa pracy społeczno-kulturalnej, przy poparciu urzędu emi­
gracyjnego utworzone zostały w Paryżu następująca placówki 
opieki społecznej dla wychodżetwa:

Misja kolejowa, której zadaniem Iest chronić przyjeżdża­
jących do Paryża rodaków przed różnorodnemi grożącemf nie­
bezpieczeństwami I nadużyciami. Misja ta ma swoich przed- 
Stawfcjeti na dworcach kolejowych: Oare de 1‘Est, Gare du 
Nord, w godzinach: od 9—1 popołudniu i od 17—21. Funkcjo- 
narjuszów można rozpoznać po białoczerwonej opasce.

Sekcją opieki kobiecej, która dzieli się na dwa odddziały: 
opieka nad samotna kobietą emigrantką | opieka macierzyń­
ska. Biuro ostatniej sekcji znajduje się na 113 rue Thoufn, Pa­
rts 5,

—*# Baczność Wofacy! Baczność Hallerczycy! Placów­
ka Zwfgzku Hallerczyków w Grudziądzu, chcąc uczcić Pa­
miętną chwilę wkroczenia Wojsk Polskich do miasta, wydaje 
album p. i :  „Grudziądz 23 stycznia 1920 r.*4

Zarząd Placówki uprasza wszystkich towarzyszów bron*, 
którzy brali udzla! w przejęciu Grudziądza a mianowicie Hal­
lerczyków z grupy gen. Pruszyńsklego, wojaków z 64 (gru­
dziądzkiego) pułku piechoty, z Krechowiecklch ułanów i z D. 
O. Gen. Pomorze, aby zechcieli niezwłocznie podać:

1. Imię i nazwisko, 2. szarże, 3. oddział, 4. adres. Po­
żądane są bardzo zdjęcia z owych zdarzeń, wrażenia I wspo­
mnienia. Adresować należy: Placówka Związku Hallerczy­
ków, Grudziądz, ul. Lipowa nr. 51, p. a. Antoni Olszewski (Po­
morze, Polska).

— Przedstawienie na rzecz sierot* Dzięki życzliwemu 
zrozumieniu smutnego położenia sierot, przez Sram. Dyrekcję 
Teatru Miejskiego, odbędzie się w czwartek o godz. 4-teJ 
popołudniu w Teatrze Miejskim, przedstawienie gwiazdkowe 
dzieci z ochronki klasztornej wraz z sierotami z sierocińca 
dziewcząt, na które szanownych I szlachetnych przyjaciół crfc- 
d  I naszych sierot, serdecznie zapraszam. Ks. dziekan Dombek.

— Wieczór kolend polskich* W  poniedziałek, dnia 21-go 
bm. w Teatrze Miejskim w Grudziądzu, odbędzie się staraniem 
Związku Nauczydeh Muzyki I Śpiewu, wieczór kolend pol­
skich. 0 kol en dach prelekcję wygłosi ks. S. Jarano w sid, a 
połączone chóry gimnazjum żeńskiego i seminarium nauczy­
cielskiego, wykonają szereg kolend pod batutą prof. E Dawi- 
dowtaea. Początek punktualnie o godz. 8-mej wieczorem; 
oeoy miejsc od 240 do 50 gr.

» w  Perle Iwiąteome w mkofaeh. Młnistetetwo ośwte. 
eenii sąrządziło. że ferje Świąteczne Bożego Narodzenia trwaó 
będą w bieżącym roku szkolnym od 22 grudnia do 3 stycznia 
1945 roku włącznie, (kontoc zajęć szkolnych 21 grudnia po le­
kcjach, początek 4 stycznia 1926 roku rano.)

—•* Ne stypendium abłtnrjentkl gimnazjum żeńskiego od­
będzie się w środę, dnia 16-go grudnia, w auł! tegoż zakładu 
przy ulicy Trynkowej. przedstawienie staraniem uczennic. Ba  
cgfttefc o godzinie 7-mej wieczorem.
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Wiadomości z Torunia.« —** Listy składkowe Towarzystwa Naukowego. Komisja 
°aru dla Towarzystwa Naukowego w Toruniu, prosi wszystkie 
jtfganizade, które otrzymały list ysfcładkowe o przesłanie ta­
towych na reoe pani przewodniczące] dr. Steinbornowei To- 
^  uttca Łazienna nr. 19.

— Drugie zebranie towarzyskie Związku Pracowników 
Kupieckich odbyło się wczoraj wieczorem w górnej sali „W ie f 
topolanki". Przy udziale licznie zebranych członków i gości, 
k ło s i ł  p. dr. Borth referat p. Ł „Handel i przemysł % punktu 
Rdzenia naukowego". Treściwy, aktualny i bardzo Interesu- 
*9y referat przyjęli licznie zebrani gorącymi oklaskami.

Przy końcu zebrania pożegnał prezes związku, szermierza 
Wiązkowego członka tutejszego oddziału p. Trzeciaka, który
* dniem 1-go stycznia 1926 r. opuszcza oddział.

Najrozmaitsze gry i zabawy towarzyskie uprzyjemniły 
hobyt w izbie, poczem około godziny 12-tei wszyscy rozeszli 

do domów.
—** Nieszczęśliwa ofiara tragicznego wypadku, który ro- 

^ ra l sie wczoraj rano w naszem mieście przy ulicy Sobie- 
^ego 14 p Edward Ciesielski, znałdtije się leszcze ciągle w 
^Wtalu mlełskim. pod troskliwą opieką lekarzy. Chory czuje 

nieco lepiej. Dziś rano otrzymaliśmy od rodziny p. C. list, 
.którym  piszą nam, że krwawe zdarzenie nastąpiło nie skut-1 

zamiaru p. C. pozbawienia się życia., ale przez nieostro- 
obchodzenie się z bronią.
—** Z kroniki policyjne], W  ciągu ostatniej doby areszto­

wała poUcja w  naszem mieście ogółem 7 osób. w  czem: I 
^ c z y zn ę  za kradzież, 1 handlarza za paserstwo. 2 kobiety za 
gd zie ż  j 1 młodzieńca za pijaństwo. Oprócz tego zamknię- 
■®w tutejszym areszcie śledczym dwóch niebezpiecznych o- 
®°bnlków, przytransportowanych z Tornnia i Poznania.
.. —•* Kradzież. Wczoraj popołudniu w chwili, kiedy p 
ńlfnieazka Ostrowska, zamieszkała w Biskupie Popowem, po*- 

toruńskiego, wsiadała do pociągu odchodzącego w  kie 
jjbku Torunia, skradziono jej ręczną torebke * zawartością 
”  złotych. Sprawce niestety nie zdołano nochwycić.

RUCH T O W A R 7 Y S T W
—(rt) Miesięczne zebranie Pań Miłosierdzia Konf. św. 

.^ncentego a Paulo przy kościele Serca Pana Jezusa w Ma- 
Tarpnle odbedzfe się w  środę, dnia 16-go bm o gcdz. 6-tej 

Mftczoreni. O liczny udział prosi (5106) Zarząd.
(—) Koralewska, przewodnicząca.

(rt) Zarząd Kota Oficerów Rezerwy zawiadamia swych 
jmriców, te w środę, dnia 16-go bm., o godz. 20-tej. odbędzie 
Jy miesięczne zebranie informacyjne w  Kasynie Oficerskiem

(6118)
—(rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoficerów 

jjj*arwy Z. Z- Rz* P. Kota Grudziądz odbędzie się w czwar- 
JJjŁ dnia 17-go grudnia 1925 r. o godz. 7,30 wieczorem w lo- 

P. Zielińskiego przy ulicy Dlugiel. Udział wszystkich 
^*0ftków Jest konieczny. Goście sympatycy są milę widziani. 
^ Punktualne przybycie uprasza . Zarząd.
^  —(rt) Naród. Organizacja Kobiet. Zabranie Zarządu od­
ja d ę  się o godz. 4 i pół popoł., w  środę, dnia 16-go grudnia 
^* Młyńska 27, na które uprzejmie członkinie Zarządu zapra- 

(6126) Przewodnicząca Oddziału N. O. K.
M rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań MHosłerdza św. 

^Hooetrtego a Paulo przy Farze odbędzie sfę wyjątkowo z po­
rodu świąt w piątek, <biia 18-go bm. o godz. 5-tej popoł. na 
Jli parafJalnej. Na porządku obrad sprawozdanie delegatki 
** Zjazdu w Poznaniu. Ze względu na omówienie sprawy u- 
Jądzenia gwiazdki, przybycie wszystkidi pań opiekunek poża­
rne. O ltczny udział prosi (6128) Zarząd.

—iri) Walne Zebranie Towarzystwa Rodzicielskiego orte- 
Jj and uczniami Gimnazjum Matematyczno - Przyrodniczego
*  Grudziądzu odbędzie się w  czwartek, dnia 17 grudnia br.
* godzinie 6-tej popołudniu w  auli Gimn. Matem. - Przyrodm., 
**• Sienkiewicza nr. 23.

Wszystkich rodziców, opiekunów i sympatyków uprasza 
o gremialne przybycie.

. W  razie nieprzybycia w oznaczonym terminie potrzebnej 
Prawomocności uchwał ilości członków, odbędzie się drugie 

Zebranie pół godziny później które będzie zdolne do u- 
*•***1, bez względu na flość obecnyc członków. (6132) Zarząd.

^•rębnego ekranu.

„CZWARTE PRZYKAZANIE**.
Mało jest takioh filmów, Jak „Czwarte przykazanie", któ- 

** Potrafią tak silne wrażenie wywołać, że na widowni lśnią 
łzy w  oczach. Fabuła filmu jest smutna i szara; jest taka, 

*kie są dzieje matki, pochłoniętej wychowaniem dzieci przez 
*Hkszą cześć swego życia, a wreszcie opuszczonej przez nie, 

dorosły.
Cicha. — a jakże częsta — gehenna uczucia macierzyń­

s k o ,  została w  tym filmie bardzo dobrze odtworzona.
_ Wielki ten dramat macierzyńskiego serca odegrała Mary 
jjrr. Postać to wyjątkowa, kreacja artystyczna ponad wszel- 
Jjc miary- Cala tkliwość matki dla dzieci, ogrom wyrozu- 
^®nia, które tylko potrafi wydobyć serce rodzicielki dla 
/tych dziatek, ciche upokorzenie przyjmowane bez szmeru, 
^  sprzeciwu — odmalowało się cudownie w postaci tej 
^ d d .

Łzy na widowni starczą za wszystkie pochwały. 
l Gra reszty zespołu, oraz reżyseria i dekoracje — wypadły 
^  zarzutu.

Z Pomorza.
—1** GDAŃSK* (Echa katastrofy pod Starogardem)* „Daa-

VoIksstintrae pisze, że decyzja gdańskiego sądu powfato. 
TjKo, odrzucająca pretensje poszkodowanych podczas kata- 

pod Starogardom, jest godną pożałowania. Sąd ttferoie- 
hJe wchodzi tutaj w rachubę, również żaden paragraf polski 

Jj® daj® podstawy do roszczenia pretensji, w  sądach Rzficzy- 
JJtoolitej. Prawdopodobnie sprawa zostanie skierowana do 
„Jjńskiego sądu głównego, który rozpatrzy tylko prawomoc­
n i  decyzji sądu powiatowego. W  ten sposób poszkodowani 
f le znajdą sprawiedliwości. Wsprawie tej — Jak wiadomo — 

polski odmówił zapłacenia odszkodowania ofiarom ka- 
jjstrofy; wówczas część poszkodowanych wniosła skargę do 
Jaskiego sądu powiatowego, który skargę odrzucił, oznaj- 

i i  n)e jest kompetentny do rozpatrywania tej spra-

— Z minionej aledzIefL Ostatnia niedziela przeszła praw­
dziwie pod znakiom adwentu; bez zabaw, bez specjalnych Im­
prez hucznych. Smutna, ponura niedziela, bo nawet niebo ską­
piło Jej słońca, zakrywając firmament 'ponuremi obłokami 
śnieżnej, które raz po raz dężar śnieżnych nawałnic wysypy­
wały na ogołoconą z zieleni i piękna ziemię, Jakoby wstydliwie 
pokryć chciały białym całunem szarzyznę życia Istot ziem­
skich. — Boć jest ono bardzo niewesołe w tych trudnych cza­
sach. — Uwydatniło się to w  kawiarniach, które rządku 
tak mało mieśoiły gośoi. Jedynie kina i teatr, jak zwykle, 
cieszyły się dobrą frekwencją, jakoby wszyscy w ułudzie 
obrazków ekranowych szukali zapomnienia trosk, coraz natar­
czywiej skradających się w byt przeciętnego człowieka — 
Popołudnia w  teatrze bawiła publiczność Kawecka w „Ma­
newrach jesiennych". Wieczorem teatr zapełnił się może dlate- 
go poraź niewiadomo który po brzegi, że wystąpił w  „Car­
men" gościnnie tenor Opery Poznańskiej, p. Radzisław Po*- 
ter w roli Don Jose*go. W  Konkrdji socjaliści radzili w swój 
sposób nad poprawiniem bytu bezrobotnych, nawołując do 
manifestacji ulicznych. Pozatem niedziela przeszła bez zna­
czniejszych wydarzeń. Przez cały' dzień panował w mieście 
iście przedświąteczny nastrój.
M m m m m m m m m am m m am m m m m m m am am m

— Z nasze infojatywy. Rzucając w numerze niedziel­
nym myśl utworzenia w Toruniu „konferencji prezesów**, by­
liśmy pewni, że trafi ona na przygootwany grunt, gdyż licz­
ne grono naszych czytelników, łączące się w najrozmaitszych 
towarzystwach i zrzeszeniach już było do tego drogą propa­
gandy ustnj przygotowane. Myśl tą podjęty w lot dwa bar­
dzo ważne i sUn zrzeszenia, bo Zarząd okręg. IV Sokolstwa 
i Bractwo Strzcldde. Prezesowie tych towarzystw ogłosili 
w tym samym dniu apel do wszystkich organizacji, towa­
rzystw i związków w Toruniu z prośbą o zjednoczenie się 
w konferencji prezesów, z rónoczesnem zaznaczeniem, że 
w celu omówienia tej sprawy, zwołuje się na sobotę, dnia 
19 grudnia zebranie inauguracyjne. Zebranie to ma się odbyć 
w  klubowej sali Dworu Artusa o godzinie 7 wieczorem. Z za­
dowoleniem więc stierdzamy, że sprawa ta jest na dobrej dro­
dze i potrzeba już tylko dobrej chęd do wyzbycia się naj- 
ozmaitszych naleciałości, jak łdasowośd. dzfełni-jwości i in­
nych drobnych wad. różniczkujących dotychcza* jw e życie to­
warzyskie Torunia, a sprawa stanie na zunełnb: rerinych pod­
stawach. Ze swej strony 'tyczymy wszysfkim or^nizator om 
„szczęść Boże" w tej zbożnej pracy.

i W H n H H H M a H B H a H R B B H B M

F roces  £
^seczo*«av!?cy w o jsk o w i z a d a ją  k łam  s e n  

c a r sk i  dettutsk u je  o b łu d ą  n2tm Se»ką. —
Lwów , 14 grudnia.

Że procesem Steigera interesuje się mocno prasa 
zagraniczna, jest dostatecznie znane. Ciekawie ujmuje 
sprawę ostatni numer „Gazette de Lauzanne‘\ która
pisze:

Jakkolwiek Niemcy wykazują zawsze hałaśliwe sym- 
pątje dla mniejszości narodowych w  Czechach, a szcze­
gólnie w  Polsce, trudno uwierzyć, że Niemcy opiekę 
swoja nad mniejszościami narodowemi posunęli osta­
tecznie do osłabienia osobników, chociażby byli Ukraiń­
cami w chwili, gdy popełniona zbrodnia zwrócona jest 
przeciw szefowi sąsiadującego państwa. Ciekawem by 
było, jaki krzyk podnieśliby Niemcy, gdyby ewentualny 
sprawca zamachu na Hindenburga w  celu schronienia 
się, uciekł do Polski**.

„Gazette de Lauzanne** żąda jak najszybszych w y ­
jaśnień ze strony rządu niemieckiego w  sprawie Olszań- 
skięgo, gdyż chodzi tu 0 życie człowieka niewinnego.

itei^era.
initiotn O lssań sk iego . — D zienn ik  s iw a j*  
B o m b a  b y ła  łon  o w a , a  n ie  c h e ^ ic in a .

Dzisiejsza rozprawa została otwarta odczytaniem 
uchwały trybunału, odmawiającej wszystka u wnioskom 
zarówno prokuratora, jak obrony. Przecn ^ w yżs ze ­
mu rozstrzygnięciu wnosi prokurator zaż..!eme nie­
ważności.

Następnie trybunał przesłuchuję znawców majora 
Kopacza i porucznika Ladarę. Obaj stwierdzają, że ich 
pierwotne orzeczenie było prawdziwe i nie mogą w nich 
nic zmienić. Twierdzą orzedewszystkiem w  dalszym 
ciągu, że bomba była lontowa, a nie chemiczna, iak te­
go dowodzi OlszańskL Na dowód, iż wykluczają, aby 
w  bombie znajdował się ekrazyt. przytaczała, że przy 
rozbiorze, 0 jakim mówi Olszański bomba byłaby w y ­
buchła. Ponadto na dowód, że bomba była lontowa, 
przytaczają spostrzeżenie wszystkich świadków, miano­
wicie. że w  czasie lotu w  powietrze, bomba wydawała 
dym.

S e n s a c y j n y  z w r o t  w  ś f e i

J n r j f T
T a fe m n ie z a  b rzy tw a

W czoraj podaliśmy wiadomość z zagranicy, że przy­
czyną tragicznej śmierci słynnej śpiewaczki operowej z 
Berlina Rosjanki Jurjewskiej był szał religijny, łub też 
złe wiadomości, otrzymane przez denatkę z Rosji.

Ostatnio donoszą z Berlina, że jak wykazuje obec­
ny stan dochodzeń, jest bardzo prawdopodobnem. że 
morderstwo czy samobójstwo zostało sfingowane, o-raz, 
że na miejscu rzekomego samobójstwa zostały jedynie

I z t w i e  p r z y c z y n  ś m i e r c i  

r s k i e f .
1 i f la sze szk a  o p iu m .

dla zmylenia śladów' porzucone brzytwa i fłaszeczka 
opium.

Policja przesłuchała w  tej sprawie hypnotyzera Otta, 
który podobno mial w yw ierać wielki w p ływ  na śpie­
waczkę. Otto odmówił wszelkich wyjaśnień w  sprawie 
samobójstwa, względnie morderstwa, dokonanego na 0 * 
sobie Jurjcwskiei.

J n k  z  n i e b m  t o  b
Przed niedawnym czasem w Afryce zachodniej spadł me­

teor, który postanowiono przewieźć do Paryża. Uczeni pod­
dali ton kamień starannemu badaniu, chcąc się dowiedzieć
0 jego składnikach.

Jakkolwiek kamień ten odbył z nadzwyczajną szybkośoią
1 bez żadnych przeszkód wielką podróż z nieba do ziemi — 
to jednak na wielkie trudności napotkała jego podróż z Afry­
ki do Paryża. Meteor zapakowano starannie w pakę i wysła­
no w drogę Wszystko skład, się dob. aż do chwili przyb. te-’ 
go transportu do Bordeau*. Tam wywiązał się pomiędzy u- 
rzędtiikietn cłowym a urzędnikiem towarzyszącym transporto­
wi, następujący djalog:

— Co to jest? — brzmiało pytanie celnika. ■
— Ognista kula.

e z  o p ł a t y  c e l n e j .
— Z czego ona się składa?
— O teni pragniemy się właśnie dowiedzieć w  Paryżu.
— A skąd ona pochodzi?
— Z nieba.
Urzędnik cłowy pospieszy! do swego przełożonego, u któ­

rego odbyła się długa narada, nad wynalezieniem rubryki 
cłowcj, pod którą byłaby można podciągnąć meteor.

Wreszcie inspektor cłowy załatwił się z tą sprawą w 
kilku słowach, które jednym pociągnięciem pióra zanotował w 
rejestrze: „minerał 0 charakterze nieznanym, wagi 20 kg., po­
chodzący z zaświata". Rzecz oczywista, że dla takiego „sm- 
.światowego" przedmiotu nfe znalazła się w taryfie cłowej od­
powiednia rubryka.

Z całej Polski. 1
—* POŹNAŃ. (Kara za lichwę mieszkaniową). Izba karna 

sądu okręgowego w Poznaniu rozpatrywała sprawę 0 lichwę 
mieszkaniową przeciw Antoniemu Przepiórzc i jego żonie 
Franciszce. Przepiórowie zażądali od pewngo obywatela za 
trzy pokoje 2,700 złotych. Sąd Przepiórę uwolnił, zaś żonę 
jego skazał na miesiąc bezwzględnego więzienia i na grzywkę 
w kwocie 2,500 złotych-

(Zgon twórcy mostu Chrobrego). W  piątek popołudniu 
zmarł w Poznaniu inżynier Augustyn Drozdowicz, radca ma­
gistratu I szef budownictwa podziemnego. Ogłosił cm szereg 
znakomitych prac, a ostatniem jego dziełom bjd niedawno 0- 
twarty most Bolesława Chrobrego Umarł w  42 roku żyda 
na ciężką chorobę żołądkową.

—* ŁÓDŹ. (Defraudacja). Kasjer browaru T. A. „Anstadt" 
w  Łodzi zdefraudował w  tych dniach sumę 30 tysięcy zło­
tych, przeznaczoną na podatki i pensje. W  dniu, w  którym 
miała nastąpić wyplata, kasjer nie zjawił się w  biurze. Oka­
zało się, że nfe był on w  biurze i dnia poprzedniego i wyje­
chał zagranicę za uzyskanym poprzednio paszportem. PoUcja 
rozpoczęła energiczne poszukiwania, w wyniku których Jest 
Już na tropie defraudanta.

się ogólno-polski związek dziennikarzy i publicystów 
sportowych, z siedzibą w  Warszawie.

Do zarządu związku weszli podpułkownik Osmólski, 
prezes, Ferdynand Goetel z W arszaw y i prof. Rudolf 
W acek ze Lw ow a wiceprezesi, Niemcewicz sekretarz, 
W acław  Sikorski skarbnik i członkowie zarządu: Marjan 
Raszka, W arszawa, M ieczysław  Orłowicz, W arszawa, 
Henryk Królikowski, W arszawa, Tadeusz Sołtykowski. 
Poznań, Romuald Kawalec, Wilno, Adam Szatkowski, 
Kraków. Do komisji rewizyjnej weszli: Nechaj Adam, 
Lw ów , Nogaj, Poznań i dr. Mielec. W arszawa. Przed 
ukonstytuowaniem się związku zatwierdzono jego sta­
tut.

Zebrani uchwalili w ysłać depeszę do międzynarodo­
wego związku prasy sportowej w  Paryżu z  pozdrowie­
niem i oznajmieniem, że zw iązek polski przyłącza się do 
federacji międzynarodowej.

Również jednomyślnie uchwalono przesłać depeszę 
do p. Prezydenta Rzplitej następującej treści: Zjazd or­
ganizacyjny Polskiego Związku dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych, odbyty w dn. 13 grudnia 1925 r. w 
Warszawie, przesyła Panu Prezydentow i w yrazy czci i  
hołdu, przyrzekajęc rozwijać swą pracę dla podniesie-

Wiadomości sportowe,
ZJAZD DZIENNIKARZY I PUBLICYSTÓW 

SPORTOWYCH.
WafRzawa. 14 12 (P A T ) W  dniu wczorajszym  od-

tria kultury cielesnej społeczeństwa polskiego 1 dla uoora 
Rzpłitej Polskiej.

Z kolei odbyło się wspólne zdjęcie fotograficzne, po­
czem zjazd przez aklamację przyznał godność człon­
ków honorowych Pl>. Hamerlingowi, Christelbauerowi i 
Piaseckiemu.

W  Ot Qm1 W *1  »  IW* 1 • a «/ i f  uiMM rr u* w w
był się zjazd delegatów stowarzyszeń dziennikarzy i pu­
blicystów sportowych ze Lwowa, Krakowa, Poznania, 
Katowic, Wilna i W arszawy* na którym ukonstytuował

Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski. 
Drukarnia Pomorska Tow. Ak&, Grudziądz.
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Obwiessesenia a r s ę d o w o  

włada Miejskich*
Wcctloc prawa pr^aowac* odpowiada 

U  dsiał oimajas,
■ a d a « k - e t a r s  r n i ^ a k l  

ftanaay Ratikowikl «r O rndaM m

t

T A R Y F A
dla dorożek sanochodowjeh  

w mieście Uradziądma.
T A K S A  1.

Do 300 mtr. .................................. 0,60 sl
każ ie dalsze 150 m tr............................0,10 ał
w obręoie granic administracyjnych miasta Gru­
dziądza w dzień od go iz 6 rano do g 22 wiec*. 

T A K S A  I I .
Do 200 mtr...............................................0,60 zł
każde dalsze 100 mtr..............................0,10 sł
w obręb e gramc admin straoyjnych miasta Gru- 
dc ądza w nocy od goi*. 22 wieez. do g. 6raao 

C z e k a n i e
Za każde 2 minuty  ..................... 0,10 st

D o p ł a t y  
Za zalaed aamocholu aa oznaczoną 
god*. w obrębie niasta we wnętrz oego 0,50 zt 
Za zajazd samochodu na osuaosoną 
godzinę do Strzemięcina, Sarnaka
i Budnika...........................................1,00 zł
Bagaż do 10 kg. jest wolny od opłat,
od 10-25 k g . ................................... 025 zł
Za p s a ..............................................0.25 zł

U W A G I :
Powyższa dzienna i nocna takaa obo wiązu a 

bez różmcy wielkości samochodu i ilości osób. 
Za jazjy w granicach miasta Grudziądza płaci 
się tylko cenę oznaczoną pr ez taksometr. Opla ty 
mostowe płacą pasażerowie. Jazda be* urucho­
mienia taksometru jest u edozwolona. Za jazdy 
pozamiejscowe płzoi się według dobrowolne 
umowy. |6125

Grudziądz, dnia 10-go grudnia 1925 r.
Prezydent miasta 

w z.: (—) KrobskL

2.

3.

4.

Spizedajeny po ceoacii bezkonkerencyjnircb

S k ó r y
różno podeszwowe 
specjalne na brandsle 

faledry
do pasów zapędowych 
techniczne i troki 
meblowe i samochodowe 
pantotlarskie

eh remy i gemzy 
(czarne i kolor., 

zamszowe 
lakowe 
•lodlarskb 
galanteryjne 
i introligatorskie

Kopajemy po aalwyłszpch ctioch tfzieutch 
wszelkie S k ó r y  surowe
bydlęce, óielęce, II zajęcze, królicze,
końskie, skopowe, II tchórze, wydry, 
ko* e, sarnie, || kunie, lisie
* »  i  w ło s ie  k o ń sk ie *  = =

S k ó r y
B R A C I  P F E I F F E R

H U R T O W N I A  S K Ó R

EDWIN BALCEROWICZ I S-ka
K radzlądz nickiowiema S5

s

G ra fto fto g in ^
liz jognom istbS

h a  p e w a i a e  *•, 
p ro s z e n ie  Dizyb>tr>- 
na pew en czas do G*®' 
dządaa. g  zie zamieć 
kam przy ul. Kwiato.** 
nr 12 rógul.Strseieck1*' 
w Hotelu Sans Souoi*^ 
Z  p is m a  o k r e i lk *  
c h a r a k t e r  cz lo irl*  
h a , wa iy, zalety i uds>* 
lam wskazówek ty*** 
wych ja k  sd o b y ć  f* 
wodzenie. — 
praktykę sądową na p( 
la grafolog*! i chiromafl*) 
tłaińaozę przeszłość, * 
rain eiszosć i prsyzzłofj 
Przyj maję począwskf^ 
czwartku dnia 17 gf®' 
dnia br. w g. od IS-j] 
i 5—8 popołudn. |6l" 

b a r m  a n t*

Postukuję od 1 stycznia 1926 r. dzielnej

ksiożkowej-feorespondentki
możliwie obeznanej z branżą żelaza, władającej językiem polał 
mieofcim, piiząeoj biegle na ma^ynie; również

d zie ln e j sfenofypisfki
bezwzględnie biegle piszącej ua mawzyaie. Zgioiszeaia tylko piśmienne 
z odpisem świadectw i podaniem pensji uprasza

Hipolit Kotlinski, Grudziądz
skład żelaza oraz artykuły budowlami rolnicze fktek e w i c z a  £4.

F a b r y k a  C z e k o la d y

K A S Z U B
W  G r u d z ią d z a ,  ulica J. Wybickiego nr. 46

poleca w w elkim wyborze
na nadchodzące Św ięta : \

Czekoladki, pralinki deserowe, marmo­
ladki, wafle, torty, owoce świąteczne itp.
Hurtownie i detabczoie. — Sk ad fabryczny: róg

o. Najtaniej, bo z wlasneiul. dolnei i Wybickiego, 
labryki. W y roby  p lerw szorzęd  no. 
g r f"  P r o s im y  s ię  p r z e k o n a ć !  14934

sztuczne J a c o b so n , aprobo­
wany przy U mw. w Dorpac e 
Plac 23-go Styczoia 23 II  ptr 
Golemy przy ęć od 8—1« 2—7

Odpadki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorsko

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1. Wielki Król, powieść dziejowa 

z czas, w Stefana Batorego — Aleksan-

2 .

dry Leśniewskiej .................1,75 * lp .
(przesyłka polecona 60 gr.)

Hi* tor ja o Janaszu Kor*
czaku, -  j. ign. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobi

3.
1 ,50

4.

6.

obieskiegc . . 1,75
(przesyłka polecona 60 gr.)

Dwa Skarby, powieść z życia 
Polaków w Ameryce —  F. Rogah

(przesyłka polecona 60 gr.)

Oblężenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść BergJa . .

(przesyłka polecona 35 gr,)

Z mych wrażeń wojen­
nych, — Ks. prob. Łęgi . .

(przesyłka polecona 38 gr.)

Rachunki R o ln ika-Prak-
tyka przez M. Paooszyuskego, za-

0 ,5 0  „

0 ,7 5 »»

przys ężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu

7.

8.

prac rolmozo handlowych
(przesyłka polecona 45 gr.)

Zasady prawidłowej księ­
gowości przy zastosowamu przepi­
sów praw jo-podatkowych, opracował Aloj­
zy Kamrowski, rewizor ksiąę handlowych
pray Pom. Izbie 8k«rbowtj.................

(przesyłka polecona 45 gr.)

Szczegółowy Podręcznik
Egzaminacyjny dla urzędników 
państwowych, administracyjnych i sądo-
dowych II. i HJ. kategorji.................

(przesyłka polecona 38 gr.)

1 ,50 »>

5 ,0 0

1,00 99

Powyższe książki oabyó można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarń Pomorskiej za poprzedmem 
uadesłamem uależuości włącznie kosztów prze- 

syłk1 poleconej. Za zaliczemen 30 gr więcej.

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 I 51. W  ydatiał W y  Tel. 50 : 51.

G R V  D Z I Ą D Z  (P o m  97/90

Enrsy kierowców samocuod.
P r .  L ip iń s k ie g o  w  G r n d n ą d z a

ul. Mickiewicza 19 Teleton nr. 494
Kursa kształcą zawodowych szoferów 

i geotlem. Teoretycsne wykłady prowa­
dzone przo* inżyniera, a praktyenue aaję- 
cia w warsztatach przez tachowych in­
struktorów. Kurs trwa ó mi es ące. Wa­
runki przyjęcia w kancelarji od godainy 
8— 12 i 2— 7 Wsięp każdego czaso 
-dl

K U P U J Ą

Z Ł O T O
i płacę najwyższe ceny.
B r o n is ła w  J a s iń s k i,  zegarmistrz 

6122 ul. Miokłewicza 7.

Poszukuję od 1 styc*®1* 
‘ im e b l.  sp o k o ju  o m eb i. s ,ł

trzymać em, w pebł. W 
szarll Baonu Bad jo W  
d o Głosu Pom.nrJ^Ż^JJJ

P o k ó j  n m e ^
do wynajęcia 

d r o b io w a  18, H j

K A S Z E L  , ,
C H R Y P K Ę  i D U S Z N O S C

USUWAJĄ SKUTECZNIE

r0JZa[ta
CUKIERKI SŁODOWE

P o k ó j  am eb );
natychm. do wyn*|. 
łem utrzym GroWowaf;

Pokó- Bmetlw.
lab b«z do wm jpdLf 

ul. Braoka 5, podw.'pą^.

P o k ó j  am oki
_ ozobuem wejściem i UJ 
cienka dla lepseego

MALTO SR EM.
jBKjSBgMMBBB EPaOB— — — MM

lub pani do wynajęci* ® 
tychmicet lub od L  1. 
.ul. Koniuscki 6, parte*

Zamówienia na sytrre

karpie
gwiazdkowe

przyjmuje

B. S t ip p e l
alica  K ościelna  8
rf'eleło i nr. 62*2 15080.

sa gwiazdkę
w w ie lk im  w ybo­
rze i po om iarko- 

, iranj eh eeaiaeh — 
I róg: n lic  W o l n e j  i 
W y b i c k i e g o  23, 
gdzie słclai cygar daw 

i mej Soruerieli. 6131

I>o sp rz e iia n iB
w e r t y i o z  lu s t r e m

! i dnże mstro 0««r«wa 13, II

Do spriei. syptalka  
na dąb > alow. i ubira  
nie s u rd u to w e  pra­
wie uo e Rończkowskl, 
ul. Toruńska 26, III p.

Blaty szpic
1o sprzedania M a rc i  
n io k , Solna 13 ot c. II.

Mały skład
bardzo tanio do spraeda 
oia. Dobry punkt mi»sta 

1 Oi. do Gł. Pom. 5298pm

męskie welurowe

45 °°7 6 ° °

500 resztek
50% taniej!!
SZmcuuGi 11

Sp. Akc
Dratfilądz, W? alet

O s t r z e ż e n i e ^
Ostrzega się przed 

nem drzewa budalcoW^J 
leżącego nad brieK,J? 
Wisły wGradziądzun*4*®: 
le przy Górze Zaaiko^ 
ipowyte mostu akoijJ, 
marzmęte na Wiśle, g®r 
lakowe jest tiodiug 
K .C .g273m ołą własno^* 

Ladmk Szyina***.! 
Toran ŻeglarD** j 
i«rzę i. eksped KoD'

O ile pani
czuie s ę obraźo ę ® 
meszem przeprasZ*^"
529U “  " 'K r a ś n i ^  

Z» raehunkl.
w l - n e  b & n>«|e n **, 
sk* praea pannę J-  ------ K- 7,»lln««ehaięodi>ow -  

a i e r j a  J***| 
Koszarowa 18 *

P o ź y e c k i
do 10.000 młot/1 ̂
poe iukuje n *  fcray TD&^\ir 
procent wcdlo uoaOWI;
Iw. piaoci nitt w dol»ra®^jr 
Wo gwftranoj« dcm- 
nicc pod zaataw wiał

K ilR a  f a r  d o b r e g o
8 1  A n i a
iub L o n ic ry n y  kupi

Branistaw Msrawski
W ybickiego 26. 15107

Konia “ -bi*n-a,-chK l i n
Paiuchowgki. R?c ąiniPBa G

Foszuk. mteligantoego
człowieka
iako portjera, Zgłosz. od 
godz. 5-6 popoł. [6127
Hotel Gnnfziaifrki DwUr

Szew ska *0 .

uicc pwu ua"
naj wartnoci. Ag- nO» Piat* 
dan>. — ZgL ©ni* 
ogłoazmń „PA jI , L& tgiP 
nr. 6. pod nr. 306

Baczno^'
F o t o g M f j *

p a s z p o r t * ^
w pól godrum

Zakład iBliartfit2l,,<
8 *  « . . .  «>JJsT E H O a f * ^
wyucaa u si*p -" J “VU» ■" SJ», ..̂ d1
bezpłatnie,
Instyłui
czny, V)qts** :P
ul. MokotoW*^

f


